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Koledzy S Koleżanki,

ESKORTA HONOROWA 
w podróży prezydenta Rzplitej do 

Estonji.
WARSZAWA, 17. 7. (wł.) vV 

polskiej marynarce wojennej czy­
nione są przygotowania w zw’.izku 
* zapowiedzianą w sierpniu wizytą 
p. prezydenta Rzplitej w Estonji. 
P. prezydent Rzplitej uda się do 
Estonji na statku „Polonia", które-

Jo eskortę honorową stanowić będą 
wa torpedowce polskiej flotylli 

wojennej.

Zamknięcie sesfi senatu.
Dekret prezydenta Rzplitej wręczany został marszałkowi

Szymańskiemu

W OCZEKIWANIU NA ODPO­
WIEDŹ NIEM IECKĄ.

WARSZAWA, 17. 7. (wł.) Mini- 
sterjum spraw zagranicznych ocze­
kuje w najbliższych dniach odpowie 
dzi od rządu Rzeszy na wysuniętą 
przez rząd polski propozycję podję- 
ffia pertraktacyj, w sprawie zmiany 
stawek celnych.

O SPROW ADZENIE ZWŁOK 
W. ŁUKASIŃSKIEGO 

do kraju.
WARSZAWA, 17. 7. (wl.) Zwią 

sek inwalidów wojennych zdecydo­
wał wysłać specjalną delegację do 
Leningradu dla zrealizowania pow- 
siętej uchwały o sprowadzeniu do 
Polski zwłok bojownika o niepodle­
głość Polski, W alerjana Łukasiń­
skiego. Poczynione będą poszukiwa 
Ida na cmentarzu forteeznym w 
Schli esselhurgu.

RZĄD ANGIELSKI ZAPROSI 
6A N D H IEG 0 NA KONFEREN­

CJĘ.
LONDYN, 17. 7. (wł.) Prasa an­

gielska ogłasza sensacyjne wiado- 
k s o ś c ś , jakoby w najbliższym czasie 
Gandhi wystąpić ma do wszystkich 
Swych zwolenników z odezwą, aby 
^zerw ali akcję niepodległościową. 
Rasąd angielski zaprosić ma Gand- 
feiego do wzięcia udziału w koferen-

w sprawie Indyj, która odbyć 
Się ma, jak wiadomo, w październi­
ka.

Prasa angielska zapewnia, że w 
najbliższych dniach rozpoczną się 
feieofiejalne pertraktacje pomiędzy 
Gandhim, a przedstawicielami wi­
cekróla Indyj.

COFNIĘCIE REDUKCYJ 
w zgierskiej manufakturze w Łodzi

ŁÓDŹ, 17. 7. (wł.) Zapowiedzia­
na na dziś redukcja robotników w 
zgierskiej manufakturze została 
cofnięta, ponieważ fabryka otrzy­
mała wielkie zamówienia.

WARSZAWA, 17. 7. (wł.) Dziś 
około godziny 2-ej popoł. zastępca 
szefa biura prawnego prezydjum 
rady ministrów, p, Paczkowski, 
wręczył marszałkowi senatu, p. Szy 
mańskiemu dekret p. prezydenta 
Rzplitej treści następującej:

„Do pana marszałka senatu Rze­
czypospolitej.

Na podstawie artykułu 37 kon­
stytucji zamykam z upływem dnia 
17 lipca 1930 r. sesję nadzwyczajną 
senatu.

Spała, 17 łipca 1930 r.
Prezydent Rzplitej:

(—) IGNACY MOŚCICKI.
Prezes rady ministrów: 

(—) WALERY SŁAWEK

Burzliwe sceuy na posiedzeniu 
francuskie] rady ministrów-

Brlend zagroził dymisją.
PARYŻ, 17. 7. Zerwanie roko­

wań w sprawie zagłębia Saary oraz 
podkreślane przez prasę niebezpie­
czeństwo rewizji traktatów pokojo­
wych wywołało burzliwą dyskusję 
na posiedzeniu gabinetu Tardieu. 
Dyskusja ujawniła tak znaczną róż 
nieę zdań pomiędzy Tardieu a 
Bhandem, że Briand miał zgłosić 
swoją dymisję, która jednak nie zo 
stała przyjęta przez Tardieu.

„Echo de Paris'* zwalcza namięt 
nie samą możliwość rewizji trak ta­

tów pokojowych, która zdaniem 
dziennika byłaby równoznaczna wy 
buchowi nowej wojny. W końcu 
dziennik zaznacza, że Niemcy po 
dyktaturze finansowej Briininga i 
po ewentualnem rozwiązaniu Reicli 
stagu dążyć będą do wymuszenia 
od Brianda rewizji swoich granic, 
uzasadniając swoje zadanie cięż- 
kiem położeniem gospodarczem 
znaj duj ąeem swój wyraz w 2 i pół 
miljonach bezrobotnych.

Okręty angielskie na straży pokoju w Egipcie,
Demonstranci domagali się wydania zwłok zabitych.
LONDYN, 17. 7. Premjer Mac

Donald oświadczył w izbie gmin, 
iż rząd w obawie o życie i mienie 
cudzoziemców w związku z rozru­
chami w Aleksamdrji wysłał tam 
dwa angielskie okręty wojenne.

W ciągu dnia dzisiejszego doszło 
w Aleksandrji do kilku mniejszych 
demonstracyj. Grupy demonstran­
tów usiłowrały napadać na posterun 
ki wojskowe i policyjne, zostały 
jednak rozproszone.

Pogłoski jakoby podczas wczo­
rajszych starć zginęło 8 europejczy 
ków należy sprostować o tyle, że 
wśród zabitych znajduje się tylko 
jeden europejczyk narodowość wło 
skiej. Pozostali zabici byli wszyscy 
egipcjanami.

LONDYN, 17. 7. (wł.) Według 
ostatnich doniesień z Kairu, w A- 
leksandrji miały dziś miejsce nowe 
zaburzenia. Grupa demonstrantów 
napadła na szpital, domagając się 
wydania zwłok ofiar, zabitych pod­
czas wtorkowych rozruchów. Wła­
dze sądowe nie chciały bowiem wy­
dać zwłok przed zakończeniem śledź 
twa. Dopiero późnym wieczorem 
zwłoki zostały wydane demon stran 
tom.

K o t .s u I  włoski w  Aleksandrji 
zgłosił protest do rządu egipskiego 
s powodu zamordowania obywatela 
włoskiego.

Zwołana ma być narada korpu­
su dyplomatycznego dla omówienia 
środkow bezpieczeństwa dla obywa 
te li europejskich.

Cała rodź na Habsburgów ma stanąć 
przy boku Ottona

by go wnr wadzić na tron węgierski.

KURSY S A M O C H O D O W E  
inż. K L E B E &

w  Sosnow cu  
przeniesione ulica Piłsudskiego nr. 5.

BUDAPESZT, 17. 7. Była cesa­
rzowa Zyta rozesłała p Łsmo do wszy 
stkich członków rodziny Habsbur­
gów, zawiadamiając o zbliżających 
się urodzinach 18 letniego byłego 
następcy tronu, Ottona.

W piśmie tern prosi Zyta, aby

Habsburgowie przysięgli wierność 
Ottonowi, ora*, zobowiązali się do­
pomóc mu w odzyskaniu tronu.

List ten zupełnie ja-sno podkre 
śla fakt, że przygotowania do przy­
wrócenia Habsburgów na tronie wę 
gierskiem są w pełni

UCIECZKA DWU GROŹN YCH 
BANDYTÓW 

z więzienia wieluńskiego.
ŁÓDŹ, 17. 7. Wczoraj po połud­

niu z więzienia wieluńskiego zbie­
gło dwu niebezpiecznych bandytów 
36 letni Paweł Jeske i 32 letnii Wła 
dysław Kaczmarczyk, odsiadujący 
karę wieloletniego więzienia.

Więźniowie, korzystając z nieu­
wagi! dozorców, dostali się na strych' 
a następnie przebiwszy dziurę na 
dach, opuścili się na ziemię i zbiegli. 
Pozostawione przez zbiegów ślady 
wskazują, iż udali się oni w stronę 
lasów wieluńskich.

Do lasów wysłano patrole policji 
celem ujęcia zbiegłych bandytów.

HYDROPLAN W OJSKOWY NA 
DACHU.

BIAŁOGRÓD, 17.7. Na wvbrze 
żu dalmatyckiem spadł hydroplan 
wojskowy na dach jednego z domów

Pomimo, że dach został przebi­
ty, kobieta, która znajdowała się na 
najwyższem piętrze wyszła z wy­
padku cało.

Natomiast pilot zmarł na skutek 
otrzymanych ran, zaś stan obserwa­
tora jest bardzo ciężki.

POW STANIE KURDÓW WYBU­
CHŁO PONOWNIE.

WARSZAWA, 17.7. (wł.) Dono 
sza z Angory, że na pograniczu tu- 
recko-perskim wzowione zostało pow 
stanie Kurdów, którzy starali się 
wtargnąć na tery tor jum teureckia 
Dowództwo wojsk tureckich wysła 
ło na pogranicze samoloty, które bę­
dą bombardować osiedla Kurdów.

NASTROJE STRAJKOW E
wśród chłopów w Sowietach.
RYGA, 17. 7. Dzienniki sowiec­

kie zamieszczają alarmujące wiado 
mości o przebiegu akcji zbożowej, 
która już się rozpoczęła w południo 
wych częściach Z. S. S. R. Sowiec­
kie organizacje gospodarcze nie do­
starczyły odpowiedniej ilości żni­
wiarek, oraz nie przygotowały skła 
dów dla dostarczanego zboża.

Kolektywy rolne nie są w stanie 
uprzątnąć zboża z powodu bojkoto­
wania robót rolnych przez włościan. 
W Kijowie władze sowieckie za­
miast dostarczyć kolektywom rol­
nym maszyn rolniczych, wystoso­
wały ankietę zawierającą 700 pytań 
na które każda komuna rolna ma e- 
dzielić odpowiedzi.

Na Ukrainie zanotowano liczne 
wypadki podpalenia zboża na polu 
przez włościan.

DZIŚ CIEPŁO.
Dziś na wschodz:e dość pogod­

nie, w środku i zachodzie kraju 
zachmurzenie zmienne. Umiarkowa 
nie ciepło.



FIASKO ROKOWAĆ N1EMIEQ- 
'KO-SOWJECKICn.

MOSKWA, 17.7. Sowieeko-nie- 
miecka komisjo koncyljacyjna przy 
gotowała sprawozdanie o rezulta­
tach sesji, tegorocznej i przedłożyła 
je obu rządom.

W niektórych kwestjach komi­
sja zaleca obu. rządom, uzgodnienie 
ich. decyzyj. W innych sprawach o- 
kazało się rzeczą możliwą urogulowa 
nie za pomocą oświadczeń jedno­
stronnych.

Wreszcie szereg kwestyj, które 
ze względu na swój charakter nie 
mogły być załatwione przez komi­
sję koncyljacyjną w sposób defini­
tywny, odłożono na później, projek 
tając przeprowadzić rokowania speo 
jalne.

M. in. komisja uregulowała spra 
wę praw cywilnych obywateli nie­
mieckich, zamieszkałych na terenie 
Z. S. R. R.

Echa niedzielnych manifestacyj.

CIEN P1KELHAUBY NA H O u&  
ZONCIE EUROPY.

Brat dyktatora Wioch o nowych 
drogach polityld francuskiej.
MEDJOLAN, 16. 7. Arnold Mus 

solini, brat dyktatora Włoch ogło-' 
sił w „Popolo dTtalia" sensacyjny, 
artykuł p. t. „Historja, która mija“, 
omawiając ustąpienie wojsk franeu 
skich z Nadrenji.

Mussolini oświadcza, że Niemcy 
umiały wykazać wytężoną dążność 
do zaakcentowania potęgi narodo­
wej, zaciskając zęby i znosząc cier­
pliwie nawet obecność wojsk koloro 
wych w Kolonji.

. Atmosfera europejska w ostat­
nich czasach utrzymywała się w 
granicach pewnej mono ton ji, do­
piero

eksplozja niemiecka 
nazajutrz po opuszczeniu Nadrenji 
stała się głazem, rzuconym na po­
wierzchnię spokojnych wód. Wszy­
stko zaczyna podlegać na nowo <ły 
skusji, a projekt Brianda wydaje 
się jedynie nadprogramowym epizo 
dem o charakterze historycznym.

Każdego, kto mówi uczciwie ó 
konieczności rewizji traktatów, o- 
świadcza autor, uważają franeuzi 
za nieprzyjaciela, podczas gdy sa­
mi uważają takie propozycje za 

szczyt mądrości politycznej. 
Francja, zdaniem A. Mussolinie 

go, dla własnego bezpieczeństwa 
lekceważy aljantów z wczoraj i  
dziś.

Dziś przyszła kolej na Polskę,
pozostawioną samej sobie, jutro 
trwoga o bezpieczeństwo może do­
prowadzić Francję do rzucenia Ma­
łej Ententy w jakąś awanturę bał 
kańską. Tymczasem Rosja się zbroi 
i trudno dziś przewidzieć, którędy 
pójdą drogi przyszłości.

A. Mussolini w zakończeniu ar­
tykułu oświadcza, iż Włochy nie ży­
wiąc aspiracyj hegem oni stycznych, 
nie chcą jednak odgrywać roli sa­
te lity , leGz bohatera historji ju­
tra. (PAT.)

ZWYCIĘSTWO HINDENBURGA 
nad rządem pruskim.

BERLIN, 17. 7. Podczas roko­
wań, jakie toczyły się w ciągu dnia 
dzisiejszego między pruskim mini­
strem spr. wewnętrznych a wodzem 
Stahlhelmu zdołano osiągnąć poro­
zumienie. W wyniku tego porozu­
mienia spodziewane jest jeszcze w. 
ciągu dzisiejszego wieczora zniesie­
nie zakazu istnienia organizacji 
Stahlhelmu.

W ten sposób list Hindenburga 
zrobił swoje i odpadła przyczyna 
odmowy prezydenta Rzeszy wzię­
cia udziału w uroczystościach oswo 
%dzenia w miastach Nadrenji,

*  #  #

BERLIN, 17. 7. (wł.) Dziś przed 
południem przySył do prezydenta 
Rzeszy, Hindenburga, premjor pru 
sld Braun w towarzystwie kancle­
rza Rzeszy. Prem jer prosił prezy­
denta Hindenburga o cofnięcie po­
stanowienia nie brania udziału w 
święcie Nadrenji.

Hindenburg przyrzekł premjero 
wi wziąć udział w święcie oswobo­
dzenia Nadrenji.

Socjaliści niemieccy postanowili 
nie brać udziału w powitaniu pre­
zydenta, który stanął w obronie na­
cjonalistycznej organizacji *Stabł- 
helm“.

Ub. niedzieli obchodzono w 
Polsce żałobną uroczystość 10-eia 
plebiscytu na W ann  ji. i Mazu­
rach. Z tem  połączony został ob­
chód 520 rocznicy b itw y pod 
Grunwaldem . W dniu  tym  oczy 
miljonów polaków skierowane 
zostały ku  zachodowi; w zupeł­
nej solidarności pad ły  słowa ślu­
bowania, że bronie będziemy na­
szych granic  i że nie zrezygnuje­
m y n igdy z tych  obszarów pol­
skich, które siłą  lub podstępem 
oderwane zostały od pnia i dziś 
jęczą w ucisku-

Ale ślubow anie nie jest aktem  
politycznym , o ile wygłoszone w 
niedzielę, przebrzm i w poniedzia 
łek. D la tego na m iejscu będzie, 
jeśli ex re tych  uroczystych prze 
mówień i obchodów dodam y kil­
ka praktycznych kom entarzy.

G erm anofilstw a w Polsce nie 
ma, bo dok tryna  taka , jeśliby 
istn iała, by łaby  najbardziej sza’ 
łonem ze złudzeń. N iem a polaka, 
k tó ryby  nie m iał tego tragiczne­
go przeświadczenia, że w przy­
szłości czekają nas —  jako ko­
nieczność —  ciężkie konflik ty  z 
Niemcami. Że trzeba będzie bro­
nie się zębami i pazuram i, że pa­
cyfizm  niem iecki jest kłam stw em  
lub bezsilnym  cieniem, że układ 
w zajem nych stosunków nie jest 
ostatecznie ustalony, ponieważ 
tego nie chce s trona  niemiecka. 
Je s t rzeczą pew ną, że pogranicze 
polsko-niemieckie stanie się w 
przyszłości powodem nowej pró­
by  sił, a w ysiłk i dyplom acji przy, 
nieść m ogą jedynie zwłokę, liczą 
cą la ta , czy dziesiątki lat.

Jeś li rep rezen tan t rządu  nie­
mieckiego tej samej niedzieli o- 
świadcza, że „k o ry ta rz"  m usi być 
zniesiony, bo k u  tem u dążyć bę­
dzie wola i energ ja  narodu  nie­
mieckiego, to nie jest to „lapsus" 
nieodpowiedzialnego hakatysty , 
lecz program . Jeś li na  umocnie­
nie niem ieckich obszarów granicz 
nych idą  m iljony i m iljardy , to 
n ie jest to  „sztuczny owoc n iepo­
w ażnej p ropagandy  nacjonali­
stycznej", lecz także program.1 
M arsz n a  wschód jest narodo­
w ym  i państw ow ym  program em  
Niemiec, pokonanych nad Re­
nem. W  duchu tego p rogram u 
wychowuje się młode pokolenie, 
po jego lin ji idą w szystkie po' 
ciągnięcia po lityk i wewnętrznej 
i zagranicznej.

O tem  wiemy, ale świado­
mość ta  pozostaje bez koniecz­
nych następstw . O graniczam y się 
do re jestrac ji ataków  niemiec­
kich na  tra k ta t w ersalski, do 
przem ilczania odpowiedzi, k tó ra  
m usi nastąpić. Bo gdy jedna 
s trona  jest w ciągłej ofensywie, 
w ustaw icznej aktyw ności, w nie 
przerw anym  ataku , a d ruga  
czeka i ty lko czasem skarży się 
przed E uropą na nieprzyzw oite 
postępow anie swego sąsiada, — 
to s trona  czynna już w ygryw a. 
P row adząc niepodzielnie Inicja­
tywę, ogarn ia  przyszłe pole w al­
ki.

Rezolucje niedzielnych obcho 
dów w skazują właściwą drogę 
działania. W dotychczasowej n a ­
szej tak tyce tw orzą one naw et 
pewien przełom. —  Po raz p ie r­
wszy prócz czysto defensywnych 
oświadczeń o obronie stanu  po­
siadania w ym ieniają  otw arcie 
dawno istniejącą, lecz w im ię nie 
zrozum iałej k u rtu az ji przem il­
czaną tezę polską. Stw ierdzają, 
że plebiscyt został przeprowadzo

ny w w arunkach, urągających  
wszelkiemu obiektyw nem u wy­
powiedzeniu się ludności. I dla­
tego Powiśle, M azury i W arm  ja  
„łączą się najściślej z Pom o­
rzem -

Oto ocipowlecEs potrzebna. 
Trzeba ją  odważnie głosić i czę­
sto w je j duchu pracować, Bo 
też w imię czego zatajać prawdę, 
gdy najzuchwalsze uroszczenia 
niemieckie są dozwolone i tolero 
wane? Dlaczego obawiać się pię­
tn a  im perjalizm u, skoro bez­
w stydny im perjalizm  niemiecki 
jest w opinji E uropy  bezkarny i 
naw et popłaca? Dlaczego zam iast

walczyć z niem iecką tezą o sztift 
czności wąskiego „kury  ta rza" , 
nie odpowiedzieć: więc rozszerz' 
m y go o te ziemie, k tóre według, 
każdego praw a należą się Polsce!

Czysto obronna pozycja P o l­
ski wobec Niemiec w inna być za 
rzucona przedewszystkiem  dlate­
go, ponieważ tak ty k a  ta  okazuje 
się błędna. W ygląda na słabość. 
Rozzuchwala i prow okuje tem 
gw ałtowniejsze a tak i, które 
wreszcie przekonyw ają opinję E- 
uropy. A iść przeciw  tej opinji i 
przeciw Niemcom w bieli uciśnio 
nej cnoty i z gałązką oliw ną po­
koju —  to dziś nie w ystarcza.

Japonja i Rosja na Dalekim Wschodzie
W chwili obecnej Japonja ma 

zupełną kegemonję nad półnoonęmi 
prowincjami Chin i Mandżurji, po 
nieważ Rosja, naturalna iej prze­
ciwniczka, jest zupełnie obezwład­
niona.

Po bezowocnej wyprawie do
Petersburga markiza Ito, proponu­
jącego Rosji przymierze i podział 
wpływów na Dalekim Wscnodzie, 
Japonja przeszła do obozu otwar­
tych wrogów Rosji. Wojna rosyj­
sko - japońska w latach 1904—1905 
była pierwszym etapem walki o 
wybrzeże oceanu Wielkiego  ̂ i o 
wpływ nad Chinami. Japonja, z 
jej ogromną, bo 70-cio miljonową 
ludnością, jest zakuta w gorset 
wodny i kwestja przeludnienia jest 
dla niej problematem życia i śmier 
ci.

W roku 1910 Japonja zagarnę­
ła Koreę z jej 18-to miljonową lud­
nością. W roku 1922 okazało się, że 
do Korei przeniosło się zaledwie 
około 300 tysięcy_ japończyków i 
przeciwnie, około 500 tysięcy kor ej 
czyków rozeszło się po Mandżur ji, 
dzięki czemu korejczycy zapełnili 
strefę japońską. Wskutek tego J a ­
ponja stanęła wobec zagadnienia 
przygotowania sobie bazy koloniza 
cyjńej. Taką bazą jest przedewszyst 
kiem archipelag Filipiński o prze­
strzeni 700 tysięcy kilometrów kwa 
dratowych z 10-cio miljonową lud 
nością, oraz Indo - Chiny francus­
kie.

Japonja, pozbawiona nafty, że­
laza i węgla, w swej walce o byt 
zmuszona jest szukać tego przede­
wszystkiem na Sachalinie oraz w 
Chinach i na rosyjskiej Kamczatce. 
Korea przedstawia jedynie teren 
urzeczywistnienia zadań państwo­
wych i politycznych i w tym kie­
runku Japonja ją obecnie przy goto 
wuje.

Od czasu wojny rosyjsko - ja­
pońskiej kadry armji zostały po­

większone prawie dwukrotnie. W 
roku 1904-ym Japonja posiadała 
125 tysięcy żołnierzy, obecnie ma 
ich 235 tysięcy. Na 500 tysięcy po­
borowych do wojska zostaje wcie­
lonych zaledwie 100—110 tysięcy. 
Wskutek tego państwo ma możność 
dobierania najlepszego elementu 
tak pod względem fizycznym, jak i 
moralnym. Jako podstawę dyscypli 
ny japońskiej, przyjęto stary ko­
deks rycerskości i honoru „Buszi- 
do“.

Japonja posiada w Korei 2 dy­
wizje (9 i 11) o pełnym składzie i 
wyposażeniu bojowem. Wobec t̂e­
go, na wypadek wojny z Rosją, już 
w 4-ym dniu mobilizacji wojska ja­
pońskie będą mogły przekroczyć 
granicę rosyjską, osłaniając dalszą 
koncentrację i transporty wojsko­
we. Z pośród 270 aeroplanów, arm ja 
japońska posiada obecnie w Korei 
160 aparatów, gdy ze strony rosyj­
skiej forteca Władywostok, mająca 
za zadanie przeciwdziałać japoń­
skiemu lądowaniu i koncentrowaniu 
sił w Korei, jest zupełnie zrujnowa 
na.

Japonja posiadała Władywo- 
stok od r. 1918 do 1922, w którym 
to roku — pod presją Stanów Zjed 
noczonych Ameryki Północnej — 
zmuszona była go opuścić. Opusz­
czając, japończycy wysadzili w po 
wietrze artylerję forteczną, zaznają 
miając się jednakże przedtem z jej 
położeniem.

W związku z dzisiejszym swoim 
ustrojem państwowym, Rosja nie 
może przeciwstawić się powodze­
niom Japonji z wyjątkiem propa­
gandy, co jednak dla zdyscyplino­
wanego i pełnego dobrych tradycyj 
narodu nie jest groźne. Dlatego też 
Rosja bolszewicka nie jest w stanie 
przeciwdziałać wpływom japońskim 
na północy.

M. P I

Ulgi dla starszych czeladników.
przy składaniu egzam inów , wym aganych przez ustawę

przem ysłową
W myśl obowiązujących obecnie 

przepisów ustawy przemysłowej do 
egzaminów czeladniczych dopuszczę 
ni są obecnie tylko ci rzemieślnicy, 
którzy posiadają świadectwa z ukoń 
czenia kursów dokształcających lub 
szkół specjalnych. Ponieważ w Pol­
sce istnieje około 80.000 czeladni­
ków, posiadających praktykę bez wy 
kształcenia w szkołach specjalnych 
lub dokształcających, a szkół takich 
jest mało i brak w nich nńejsc, w

dniach najbliższych ukazać się ma 
rozporządzenie ministra przemysłu i 
handlu, na mocy którego od czeladni 
ków zatrudnionych w rzemiośle przy 
składaniu egzaminów wymagane bę­
dzie udowodnienie z odbycia naukł 
w zakresie szkoły powszechnej.

Dotyczyć to ma tylko tych ezela 
dników, którzy rozpoczęli swą pra­
cę przed ogłoszeniem ustawy o pra 
wie przemysłowem.

Niewielka poprawa w wielkiej klęsce społecznej.
Liczba bezrobotnych m niejsza o 1268 osób .

Według danych urzędów pośred­
nictwa pracy w okresie od 5 do 12 
łipca było w całej Polsce 201.634 be 
zrobotnych, w tej liczbie 46.821 ko­
biet.

W stosunku do poprzedniego ty- 
gpdnia liczba bezrobotnych zmniej­

szyła się o 1268.
Bezrobocie zmaiaio szczególnie w 

Radomiu, Poznaniu, Białej, Białym 
stoku, SosU'Oiocu, Lwowie, Grudzią­
dzu i Gdyni, wzrosło natomiast w; 
Krakowie, Siedlcach, Lodzi i Kato- 
wicanK
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K R O N I K A  Fabryka „Olkusz” w przededniu uruchomienia.
Lit’ISO

Piątek

KALENDARZYK.
E>*iś: Szymona 
Jutro: Wincentego 
Wsebód słońca; 3*37 
Zachód „ 19.47

Dyrekcja fabryki zgodziła sfę na 5 proc. podw yżkę płac.

R A D ]  O ,
W A R S Z A W A ,  

łiątek, 18 lipca.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T.

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Mu­
zyka z p ły t g rainof. 13.00. Kom. m ete­
or. 1-3.10. D. c. m uzyki gram of. 15.15. 
Kom. gospod. 17.35. O podbojach móz 
gu i woli. 18.00. K oncert ork. k in a  „S ty  
lowego". 19.00. Rozm aitości. 19.20. P ly  
ty  gram of. 19.45. G iełda rólń. 20.00. P ra  
sowy D ziennik R adj. 20.15. K oncert 
sym f. z Doi. Szwajc. W  przerw ie pro­
g ram  na  dzień n a s t  i re p e rtu a r  teatrów, 
m iejskich. 22.00. T ajem nica jednego u- 
roku. 22.15. Kom.: m eteor., polio, i  
sportow y.

K A T O W I C E .
P ią tek , 18 lipca.

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t g ram of. 13.00. Kom. me 
teor. z W arsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. G os; W oj. Śl. 16.20. K oncert z p ły t 

. gram of. 17.35. Odczyt z K rakow a. 18.00. 
K oncert z W arsz. 19.00. Codzienny odci 
nek powieściowy. 19.15. Rozm aitości, pro, 
gram  na  dzień nast. 19.30. Z dziejów na 
poleońskiej epopei: W iern i do osta t­
ka. 20.00. Kom. Zw. Młodz. Polsk. 20.05. 
Kom. sportowe. 20.15. K oncert z W ar­
szawy. 22.00. T ajem nica jednego uroku. 
22.15. Kom. meteor-, z W arsz., p rog ram  
n a  dzień nast. oraz nadprogram . 23.00. 
Skrzynka poczt, w jęz.' franc.

Z Kielc.
(k) K iedy budżet m iasta  będzie goto 

wy? J a k  wiadomo, opracow any uprzed 
a io  budżet m iasta  ra d a  bez dyskusji 
Odrzuciła, jako n ierea lny , chaotycznie 
ułożony i  ro jący  się od błędów, i poleci 
ła  m ag istra tow i opracow anie nowego 
p ro jek tu  budżetowego.

Rzecz zrozum iała, że opracow anie 
nowego budżetu nastręczyło  mase robo 
ty  i  pochłonęło k ilk a  tygodn i czasu.

P race  n ad  opracow aniem  drugiego 
budżetu są już skończone.

Odbyło sie już pierwsze czytanie na  
kom isji. W  nachodzący p ią tek  odbę­
dzie się drugie  czytanie, w poniedziałek 
trzecie, a we w torek p ro jek t budżetu 
.wejdzie napew no na  posiedzenie rad y  
m iejskiej.

Szybkie tem po p racy  n ad  drug im  
pro jek tem  budżetu należy tłu m a­
czyć n ag an ą  województwa, k tó re  w piś 
m ię do ra d y  m iejskiej dom agało się ja k  
najszybszego _ ukończenia budżetu i 
p rzedstaw ienia go województwu, celem 
zatw ierdzenia.

N ależy zaznaczyć, że K ielce, są  w o- 
becnym  roku  jedynem  m iastem  w woj. 
kiel., k tó re  dotychczas n ie  m a zatw ier­
dzonego budżetu.

(k) P ożary  n a  teren ie  województwa. 
W e wsi N iw y, gm. Daleszyce, po w. kie­
leckiego w zabudow aniach K w ieciń­
sk iej M ałgorzaty  w ybuchł pożar, k tó ry  
zniszczył dom m ieszkalny. S tra ty  wyno 
szą 1700 zł. P ożar pow stał z podpalenia 
przez sam ą właścicielką K w iecińską.

— W  nadleśnictw ie Jed ln ia  (w łas­
n o ść 'sk arb u  państw a), sp łonęła szopa 
(suszarnia), przeznaczona pod cegielnię, 
oraz barak* znajdu jący  się pod jednym  
dachem, gdzie m ieściły  się m ieszkania 
stróża i palacza. S tra ty  wynoszą 3.000 
złotych.

— W e w si Zawadaif gm. Irządze, po­
w ia tu  włoszezowskiego, w zabudowa* 
n iach  A nton iny  K rzym uskiej, w łaści­
cielk i m ają tk u , pow stał pożar, który, 
Zniszczył dach i  ściany  domu, w któ­
ry m  m ieściła się szkoła powszechna. Po: 
żar pow stał w skutek zapalen ia  się bel 
ki, k tó ra  by ła  wpuszczona do kom ina. 
S tra ty  wynoszą 2500 zł.

— W e wsi Zalesie, gm. Sieciechów, 
pow. kozienickiego A bram ezykow i S ta  
aisławowi spłonęła stodoła i różne na- 
rzędzia rolnicze n a  sumę 2.600 zł. Po­
żar pow stał z podpalenia, którego do­
konał z zem sty K rekora  Jan , ła t  36, 
zam. w Wólce — W ojcieszkowskiej. gm. 
Sieciechów. Podpalacza aresztowano.

— W e wsi K am yk, gm. Suskowoła 
pow. kozienickiego, Z iem niakow i Szcze : 
pan owi spłonęła obora i  szopa oraz 
sieczkarnia. S tra ty  w ynoszą 510 zł. P o ­
ża r w zniecił B ańkow ski Adam , la t 23, 
m ieszkaniec wsi K am yk, którego a- 
reeztow&no i przekazono władzom  są- 
tfewym.

Czy  s m a  1T< waaiA?
iłSUMĆ8EZ ŚLADU PIEGI, r.

W inspektoracie pracy w Kiel­
cach odbyła się wczoraj pod prze­
wodnictwem okręgowego inspektora 
W yrzykowskiego, trzecia z kolei kon 
ferencja, w sprawie uruchomienia 
fabryki naczyń emuIjowanych w 
Olkuszu.

W konferencji wzięli udział z ra 
mienia pracodawców właściciel fa* 
bryki Pior Westen, dyr Otto i inA. 
Sommerfeld, z ramienia robotni­
ków generalny sekretarz: A n n ie s  <?-
raz Tomasz aoczennca. Pozatem o- 
becni byli inspektorowie pracy, mż. 
Choroszewski i w ż. Wiśniowski, o- 
raz przedstawiciele województwa: 
naczelnik wydziału pracy i opieki 
społecznej Zwoliński'

Sądząc z dotychczasowego nieu­
stępliwego stanowiska pracodaw­

ców, spodziewać się należało, że 
również i obecna konferencja skoń­
czy się fiaskiem. 'Iymczasem stało 
się inaczej.

Przemysłowcy, po skargach, na 
opłakany stan fabryki, oraz po 
stwierdzeniu, że w roku ubiegłym 
fabryka podobno przyniosła miljon 
złotych deficytu, zgodzili się na pod 
wyższenie płac robotniczych o 5 pr.

Po zarządzonej przerwie, przed­
stawiciele robotników zgodzili się 
na nowe warunki, nie podpisując 
jednak umowy, gdyż muszą się oni 
jeszcze porozumieć z robotnikami.

Gdyby robotnicy zgodzili się na 
warunki, postawione przez praco­
dawców, umowa zastałaby spisana 
we wtorek przyszłego tygodnia i  ro 
botnicy przystąpiliby do pracy.

Aresztowanie 64-!e!niego kolejarza w Sosnowcu
za niedozw olone praktyki z  małoletniemi dziewczętami.

Od pewnego czasu wśród koleja­
rzy, zamieszkałych w domach kole­
jowych przy ul. 3 maja w Sosnow­
cu, krążyć poczęły dziwne i nie­
sprawdzone wersje o niezdrowych 
skłonnościach p. Feliksa Kuca, 
64 letniego kolejarza, zamieszkałe­
go w jednym właśnie z tych domów.

Wersje te dostały się do wiado­
mości policji, k tóra rozpoczęła śłedz 
two. Widocznie w pogłoskach mu­
siało być coś prawdy, skoro wczoraj

Kuc został aresztowany i odesłany 
do sędziego śledczego.

Sz<fZegóły_ śledztwa trzymane są 
jeszcze w tajemnicy, wiadomo tyl­
ko, że Kuc, mimo swego poważnego 
wieku dopuścił się defloracji na 9- 
letniej dziewczynce, którą przez 
czas dłuższy zmuszał do przychodzę 
nia do siebie.

Aresztowanie Kuca wywołało 
pomiędzy jego znajomymi zrozumia 
łą sensację.

Harakiri złodzieja w areszcie olkuskim.
T ow arzyszom  kazał głow y przykryć kocem .

Całe miasto Olkusz poruszone zo­
stało wypadkiem awantury w aresz 
cie olkuskim. Zajście spowodowane 
zostało następującym faktem.

Od kilku tygodni siedzi w aresz 
cie do sprawy o kradzież wieprza 
w Gorenicacli, złodziej-reeydywista 
Władysław Sarnowski z powiatu 
chrzanowskiego. Sarnowski, aczkol­
wiek człowiek niezbyt silny, wzbu­
dza wśród swych współtowarzyszy 
szacunek i grozę. Poprostu wszyst­
kich teroryzuje.

Onegdaj wieczorem kazał wszy­
stkim (w celi siedziało 7 aresztan- 
tów)
pokłaść sią na prycze i popizykry- 

wać kołdrami. 
Sprawdziwszy, że rozkaz ten aresz 
tanci spełnili,
wyjął nóż i zaczął sią nim krajać, 

począwszy od piersi.
Pomimo zakazu nieodkrywania

się, jeden z odważniejszych aresz- 
tantów wychylił głowę i spostrzegł 
szy zakrwawionego Sarnowskiego, 
narobił krzyku. Inni rzucili się na 
Sarnowskiego, chcąc odebrać mu 
nóż, lecz z Sarnowskim sprawa nie 
była łatwa.
Pomimo broczenia krwią, chwycił 
za ławą i począł okładać wszystkich  

kolegów.
Na krzyki awanturników, zbiegła 
się straż i policja, która zajście zli­
kwidowała. Przybyły niebawem le­
karz miejski, polecił Sarnowskiemu 
narazie założyć opatrunek, gdyż 
miał kilkanaście ran dość głębokich 
na piersiach.

Zachodzi przypuszczenie, że Sar 
nowski posunął się do harakiry, aby 
skorzystać ze sposobności i "zbiec. 
Nóż musiał mu dostarczyć ktoś z 
odwiedzających, podrzuciwszy na 
podwórze.

Nieudana wizyta włamywaczy w kantorze
składu drzewa w Sosnowcu.

Zawiedzeni pokrajali nożami... kozetkę.
Dniało już, gdy patrol policji prze 

ehodząc ul. Modrzejewską w Sos­
nowcu, zauważył w kantorku wła­
ściciela składu drzewa Dawida Fe­
rensa, sylwetki dwuch skrzętnie u- 
wijających się postaci.

Wybita w oknie szyba świadczy 
ła o charakterze wizyty nocnych 
przybyszów. Nie zdradzając swej o- 
becności, policjanci skierowawszy 
lufy karabinów w wybity otwór w  
okiennicy, czekali.

Po chwili przed policjantami 
stanęło dwuch znanych na terenie

Zagłębia włamywaczy! Kazimierz 
Sochaczek, lat 23 (Sosnowiec, Ta- 
belna 2) i Mieczysław Wójcik, lat 
25 (S. Kuźnica 5).

Sądzili, że w kantorze są pienią 
dze. Doznawszy zawodu, łotrzyko­
wie dali wyraz swemu rozczarowa­
niu w pokrajaniu nożem znajdują­
cej się w kantorku kozetld, zabiera­
jąc jedynie nieco materiałów piś­
miennych.

Wczoraj sąd okręgowy skazał o- 
bydwuch po roku więzienia z po­
zbawieniem praw.

Krwawa zabawa strażacka w Bębie.
1 zabity, kilku rannych.

W nocy z 14 na 15 b. m. podczas 
zabawy straży ogniowej w Bęble oko 
ło Ojcowa, wynikła kłótnia pomię­
dzy wyrostkami wiejskimi na tle 
tańców. Zdawało się, że błahe niepo­
rozumienie zakończy się spokojnie i 
młodzież będzie mogła dalej tańczyć.

Tymczasem na komendę prowo­
dyrów i szumowin wiejskich, po­
wyjmowano noże i rozpoczęła się
bitwa na całej linji.

Bijący skłębili się, niewiadomo, 
kto bił i za co, dość, że kiedy oswa- 
ły się jęki rannych, bijący się uruity 
gowali i rozpierzchli.

Na podłodze został 24 letni Jan 
Wieeheć z Bębła tak pokłuty nożami 
że wkrótce zmarł.

Policja prowadzi energiczne do­
chodzenie, celem ujawnienia zabój­
cy. Kilku uczestników bójki jest ran 
nych.
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(k) B ib lio teka  w województwie. W  
tych  dniach została o tw arta  w gm achu 
wojewódzkiem  b ib lio teka w ydziału  wo 
jewódzkiego, k tó ra  g ru p u je  w sobie 
dzieła z zakresu  praw a, nauk  spnłeez- 
nyck i  ekonom icznych oraz sp raw  sar 
m orządowych. B ib ljo teka  zaw iera na 
początek 3000 tomów i w daiszym  ciągu 
będzie planow o rozszerzana.

Z b ib lio tek i korzystać m ogą bezpłat 
m-6 .u,r ,zćdnicy państw ow i i sam orządo­
wi, k tórzy  przez stud iow anie odpowie^ 
nich  dzieł będą m ogli pogłębiać sw a 
wiedzę fachową.

(k) W yzysk w b iu rach  próśb. Kielce 
są może pierw szem  w Polsce m iastem  
pod względem ilości b iu r p isan ia  próśb 
i porad praw nych.

D zieią się w tych b iu rach  rzeczy 
w prost n iesam ow ite— J a k  opow iadają 
osoby zainteresow ane, za nap isan ie  ied 
nej p rośby żąda sie zap ła ty  5, 10, 15, 20, 
a naw et i 60 złotych. O sta tn i fak t, jak i 
m iał m iejsce w biurze p isan ia  próśb 
n iejakiego W ieczorka, w yw ołał zrozu­
m iałe oburzenie. Najczęściej o fia rą  
b iu r pad a ją  w ieśniacy, od k tórych  za 
drobną inform ację  pobiera  się aż 
złotych.

. Chcielibyśm y wiedzieć, czy właści­
ciele b iu r p isan ia  próśb i  podań plącą 
podatk i i w jak ie j wysokości®

Czy dozwolone je s t pobieran ie  lich­
w iarsk ich  cen za n iew ykonaną pracę?

W  spraw ę tę  w inna w niknąć izba 
adw okacka i odpowiednie władze, ce­
lem  ukrócenia wyzysku.

7 Sosnowca
(s) Obiig&eje pożyczki konw ersy juej. 

W  kasie skarbow ej w Sosnowcu znaj. 
d u ją  się obligacje pożyczki konw orsyj 
nej, pochodzące z w ym iany nożyczek 
m arkow ych z 1919 — 1929 r. K asa sk ar 
bowa wzywa zainteresow anych do ode 
b ran ia  z kasy  powyższych walorów  
lub upow ażnienia kasy  (pisemnie) do 
w ysłan ia  ich pocztą pód adresem  w ła­
ścicieli lub też do zrzeczenia się ich na 
rzecz sl:11

K asa  skarbow a uprzedza, że o ile 
przed 30 w rześnia r. b. kasa  skarbow a 
nie otrzym a zgłoszenia zain teresow a­
nych obi. powyższe będą odesłane do 
cen tra ln e j kasy  państw ow ej w W arsza 
wie na i-zf'cz skarbu  państw a.

(s; W spraw ie podwyższenia cen m ą 
ki i chleba. W  sobotę w m ag istrac ie  od 
będzie się posiedzenie k om isji cenni­
kowej, w spraw ie podwyższenia cen 
chleba i m ąki.

(s) 5.761 kg. koniny z jad a ją  miesz­
kańcy  Sosnowca miesięcznie. W  ud.
m iesiącu m ieszkańcy Sosnowca, skon­
sum ow ali 81.400 kg. m ięsa wołowego, 
23.100 kg. wieprzowego i 5.764 kg. m ięsa 
końskiego.

W idzim y z te j s ta ty sty k i, że konina 
m a wielu am atorów .

(s) W  spraw ie doręczania paczek 
przez u rząd  pocztowy w Sosnowcu. U-
rząd pocztowy w Sosnowcu w prow adził 
od dn ia  16 m a ja  br. obowiązkową dosta 
wę nadeszłych do Sosnowca paczek do 
dom u odbiorców i przedsiębiorstw- za 
specjalną opłatą, lub  też o ile odbiorca 
nie chce, by paczki by ły  m u doręczane, 
m usi ty tu łem  op łaty  za sk ry tkę  pącz­
kową opłacać należność w kwocie 25 
zł. miesięcznie. W obec tego, że tego ro ­
dzaju  inow acja obciąża w znacznym  
stopniu  sfe ry  .przemysłowe i  handlowe, 
zwłaszcza zaś-te sfery  kupieckie, pod a- 
dresem  których  codziennie nadchodzi 
w iększa ilość paczek pocztowych, jak  
księgarnie, sk łady  g a lan te ry jn e  itp., 
izba przem ysłow o-handlow a w Sosnow. 
cu zw róciła się w te j spraw ie do dy­
rek c ji poczt i  tel. w K rakow ie o zm ia­
nę tego zarządzenia w tym  kierunku, 
by dostaw a paczek do adresatów  nie by 
ła  przym usow a.

(s) N agły  zgon. O negdaj w łaźni 
m iejskiej, podczas kąpieli zm arł nagle 
M arjan  Olszewski, la t  50, kaw aler, u-i 
rżędnik  tw a  sosnowieckiego, zam, 
p rzy  u licy  M arjack iej nr. 12 .

W edług orzeczenia lekarza, p rzy­
puszczalną przyczyną śm ierci był u  
d a r serca z powodu wysokiej tem per 
tu ry .

(s) W łam anie do kooperatyw y. O- 
negdaj w nocy, n ieznani sprawcy ■wła- 
mśBi się do kooperatyw y pracowników, 
G w arectw a R enard  przy  ul. S taszica 
19, skąd sk rad li w yroby tytoniow e, her 
batę, czekoladę itp., w artości 183 zł. 90 
gr.

(s) K radzież garderoby. Z m ieszka­
n ia  A bram a W ajnberga, zam. przy  ul. 
R ynek 6 w M odrzejowie, skradziono
garderobę, w art. 240 zł.

(s) A resztow anie w ybitnych działa­
czy PPS.-lew icy. O negdaj na  skutek 
polecenia p ro k u ra to ra , aresztow any zo 
s ta ł W ładysław  W roński, przywódca 
PPS.-lew icy Z agłębia Dąbrowskiego.

W roński oskarżony je s t o zorgani­
zowanie zbrojnego napadu  na policję 
w; dn iu  6 lipca br.

W czoraj przypadkow o policja aresz 
tow ała Józefa  Trzaskę, w ybitnego 
członka kom unistycznej p a r tj  i polskiej, 

P rzy  Trzasce znaleziono szereg in- 
strukoy j „m opru“ i  m a te rja ł propagaU 
ctowy.



Btr. h

Z Będzina.
(b) N apad  czy sym ulacja . O negdaj 

o godz. 5.45 pop., S tan isław  Muc, miesz 
kaniec .wsi Łqka, złożył zam eldow anie 
n a  posterunku  polic ji w Łośniu, że wra: 
naj^n przez las  z Ząbkowic, został za­
trzy m an y  przez 2 osobników, zam asko­
w anych i uzbrojonych w row tnw ery, 
k tórzy  zab ra li m u  31 zł. i  zoiegli w nió 
w iadom ym  kierunku.

(b) W  pociągu k radną. O negdaj K 
w agonu bagażowego pociągu osobowe­
go K atow ice — W arszaw a, m iedzy B ę ­
dzinem  a  D ąbrow ą skradziono w alizką 
z garderobą należącą do K ozenblum  
F a jg li, zam. p rzy  ul. M odrzejew skiej 
n r. 22.

Ody Bóg daje kupca, to dpbe! fektora...
Miesiąc więzienia za zanik pamięci fizjonomicznej.

Z Czeladzi.
(c) B ezpraw ny handel. Moszek Gryz- 

g in  za u p raw ian ie  han d lu  bydłem  bez 
św iadectw a przem ysłow ego, został pc- 
c iąg n ię ty  do odpowiedzialności.

(o) N iespokojne duchy  Czeladzi.
Leon W alczak (Gawrońce 7) i  Szym on 
W isznicki (C m entarna 2) za zakłócenie 
spokoju  publicznego m a ją  sp isany  
protokuł.

Z Dąbrowy.
(d) A kadem ia  ku  czei dr. T. H ercla .

\ J u tro  tj. w sobotę o godz. 9 wieczorem
w sa li k in a  „V enus“ odbądzie sie u ro ­
czysta akadem ja k u  czci 26 _ rocznicy 
śm ierci dr. T. H ercla, n a  k tó re j refe- 
ra ty  w ygłoszą: red ak to r H eftm an  i  J . 
G orzałka z W arszaw y.

P o  akadem ji zostaną uchw aione re ­
zolucje dotyczące w strzy m an ia  em ig ra  
c ji żydowskiej do P alesty n y .

(d) W yjaśn ien ie . O ddział zw iązku 
podoficerów  rezerw y w S trzem ieszy­
cach w yjaśn ia , że w iadom ość _ o ogól- 
nem  zebran iu  członków związku, ja k a  
sie ukazała  w num erze „E xpresu  Za­
g łębia" n ie  odpowiada^ rzeczyw istości.

R edakcja  w iadom ość o zebran iu  u- 
nueścifa n a  skutek  pisem nego zaw iado 
m ienia, k tó re  przesła ł jak iś  ..dowcip­
niś".

"w I c r y n i c T
w il la  „Białej  Rdźy” ordynuje  jak z w y k le
Dr, Tul;an ARONSON

Niemiła przygoda spotkała w 
Będzinie gospodarza J a n  Milkę z 
R okitna Szlacheckiego.

Przyjechaw szy z furgonem kar­
tofli, M ilka zapomniał na  chwilę o 
przysłowiu, że gdy „Bóg daje kup­
ca, to djabeł faktora!"

Wl roli faktora zjawił się skwa­
pliwie Dawid Rotmensz (Będziu, 
Bóźniczna 10).

K artofle zostały sprzedane w 
mig, tylko, że pieniądze znalazły 
się w kieszeni Rotmensza, który
przy sprzedaży ostatniego korca
znikł hez śladu.

Stroskany M ilka wniósł skargę

do sądu.
Na wczorajszej jednak rozpra­

wie sądowej w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu Rotmensz w yparł się 
wszelkiej znajomości z Milką, a 
adwokat jego dzielnie go broniąc, 
przytaczał momenty z niedawnego 
procesu Steigera, twierdząc, że za­
chodzi tu  jaskraw y wypadek zani­
ku pamięci fizjonomicznej u Milki.; 
Niewiadomo dlaczego sąd orzekł, 
że Rotmensz m a siedzieć miesiąc w 
kozie. Widocznie sąd przyszedł do 
przekonania, że tym  razem Rotmen­
sza zawiodła pamięć fizjonomicz- 
na...

Taniec matki dokoła zwłok syna
Krwawa zabawa na wsi.

Sąd okręgowy w Kielcach roz 
patryw ał sprawę potwornego mor­
derstwa dokonanego na zabawie we 
wsi Kowale, pow. kieleckiego. Spra 
wa ta  rzuca niezwykle ponure świa 
tło na rozpasane pełne ohydnych 
zwierzęcych wybryków życia na ■ 
wsiach.

Wieczorem w jedną z niedziel _w 
sierpniu ub. roku w mieszkaniu 
Piłatów we wsi Kowale odbywała 
się zabawa. Huczno było i gwarnie. 
Parobcy rozgrzani alkoholem tań­
czyli na umór. W  pewnym momen­
cie bez uzasadnionej przyczyny, 
jak zresztą zwykle bywa w takich ra 
Zach — między Józefem i Feliksem 
Piłatam i z jednej, a Bronisławem 
Gładyszą z drugiej srony powstała 
bójka, której sekundowało jeszcze 
kilku uczestników zabawy.

W alka była nierówna. Dwóch na 
jednego. Mimo to Gładysz odpierał 
ciosy przeciwników. Nagle Józef

Gładysz, dostawszy uprzednio_ od 
brata swego Feliksa nóż ugodził nim 
swego przeciwnika w pierś.

Lunęła struga krwi. Zbrodniarz 
zamiast się opamiętać, ze zwierzęcą 
pasją począł w dalszym ciągu zada 
wać straszne razy swemu przeciwni­
kowi, który padł trupem  na miejscu.

Bezpośrednio potem, kiedy przez 
eiało ofiary zwyrodnialea przecho­
dziły jeszcze śmiertelne drgawki, 
ten porwał matkę zabitego i wśród 
ogólnego oniemienia począł z nią tań  
czyć dokoła trupa.

Scena ta wywarła na widzach po 
nure i przygnębiające wrażenie. 
Zbrodniarza aresztowano, jak  rów­
nież jego brata.

Sąd po kilkugodzinnem posiedze­
niu, na  którem przesłuchał wielu nao 
cznych świadków morderstwa wydał 
wyrok skazujący Józefa P iła ta  na 4 
lata oraz brata jego Feliksa na 3 la­
ta  ciężkiego więzienia.

Z Za wiercia.
(z) Z m ag is tra tu . K om isja  robót 

m ie jsk ich  w asy sten c ji delegata  dyrek  
c ji rob. publ. w K ielcach, inż. a re liilek  
ta  Leona K usiew skiego i a rch itek ta  
m iejsk iego  Leona M ońkowskiego doko 
n a ła  o sta tn io  przy jqcia  robót budow la­
no - in s ta lacy jn y ch  w rzeźni m ie jsk ie j.

(z) P ięk n y  czyn. Z nany  przem ysło­
wiec p. S tan isław  B au erertz  ofiarow u­
je  1 i  pół m o rg i g ru n tu  we wsi Ben- 
dusz, gm iny  Pińczyce pod budowę szk® 
ły  d la  te jże  wsi. Czyn godny naślado­
w ania.

(z) Z okr. s traży  ogniowych. W  celu 
u sp raw n ien ia  wspólnej ak c ji ra to w n i­
czej w szystkich s traży  w powiecie, za­
rząd  okr. rozpoczął w ym ianę łączni­
ków  śrubow ych do wąży n a  łączniki 
„Polonja".

W  odbytym  ostatn io  w Ż arkach zjez 
dzie rejonow ym  straży , b ra ły  udział 
straże: z N iegowy, W łodowic, Kotowie, 
Nówej W si, G óry W łodow skiej i  P rzy  

" bynow a; w czasie zawodów sędziowali:, 
st. in s tru k to r  p. W ochtm an, J a n  Sie- 
strzew ski z Koziegłów, J a n  P rzy b y ła  z 
W inaw na  i  L udw ik Cholewka z M ar­
cin owa.

(z) R ep e rtu a r k in. K ino „Apollo": — 
„ P a t i  P a tach o n  w L una .  P arku".

K ino „Stella": — „Dzika miłość".
(z) Sprostow anie. W  dzienniku N r. 

184 z dn ia  15.7 b. r. ukaza ł się a r ty k u ł 
„U roczyste poświęcenie i  o tw arcie obo­
zów robotniczych w powiecie zawierc- 
kim ". W  ustępie o sta tn im  tego a r ty k u  
łu  podany  je s t sk ład  kom itetu  pow iato 
wego P . W . i  W. P., k tó ry  nie jest zgo 
dny  z rzeczyw istością, wobec powyższe­
go uprzejm ie proszę o sprostow anie te j 
om yłki.

K om unikuję , że w sk ład  powiatowe­
go kom ite tu  P . W . i  W . F. wchodzą? 
p rezyd jum  — sta ro s ta  S tan isław  K ono 
packi, jak o  przewodniczący, por. K ru k  
R utkow ski kom endant, A ugust M arsza 
łek — sekretarz,, członkowie kom itetu : 
E rb e  A leksander, Szym ański S tan i­
sław, Banachiew icz Ignacy , B ab iarz  
Józef, W olf Jerzy , K ucharczyk  To­
m asz, S te fańsk i Tomasz, M arszałek 
Teodor.

N azw iska osób w ym ienionych w ar, 
ty k u łe  w dzienniku  stanow ią kom itet 
finansow o - gospodarczy, obozów lei* 
n ich. J e s t  to  in s ty tu c ja  pomocnieza wj 
poczynaniach pow iatow ego komitetu, 
P . W . i  W . P .

Przew odniczący pow. kom itetu  P- 
W . i  W . P .
S ta ro s ta  Pow iatow y (—) St. K onopacki,

Światła, powietrza i  słońca! a do tego

KREfl NIYEA
W ten sposób otrzymamy zdrową i wspaniale opaloną skórę. Postępujmy tak również w^dni 
pochmurne, ponieważ już wiatr i świeże powietrze przyczyniają się do opalenia  ̂ skóry. viało 
winno jednakże być suche, jeśli wystawia się je na bezpośrednie działanie słońca. Nie zapo­
minajmy o poprzedniem  natarciu kremem "Nivea, w ten sposób bowiem usuwamy niebez­
pieczeństwo bolesnego, spalenia skóry. Nivea krem jest jedynym kremem zawierającym 
euceryt. Na tern właśnie polega jego skuteczność.

Pudełka po  ZA» o,40 do U»óO / Czysto cynowe tubki p o  Zł* "1*3S i  łŁ.25
W yrób k rajow y firm y PEB ECO , sp . z o. odp., Katowicami ________________

i

'V

HRABIA  
MONTE CHRISTO.
251. -■

— O!... mówił dalej A lbert — o- 
cleszła odemnie, i już na zawsze, ca 
la radość życia. Jestem już teraz 
tylko trupem, który żyć, niestety, 
musi. Ach jak trudno wyzbyć się w 
jednej chwili szacunku, ufności i tej 
dumy wspaniałej, jaką szczyci się 
syn, gdy mu ojciec swe imię bez 
skazy przekazuje. O!.. Beauchamps! 
jakżeż ja  teraz się zbliżę do ojca 
swego 1 Mamże czoło swe cofnąę, 
gdy jego usta będą chciały je uca­
łować?.. mam że cofnąć rękę, gdy oj 
ciec uścisnąć ją  zechce?.. O! Beau­
champs, jestem najnieszczęśliwszy z 
ludzi.

— Mój drogi przyjacielu — rzekł 
Beauchamps — miej odwagę!

— Skądże wiadomość ta  do twe 
go nadeszła dziennika? — zapytał 
Albert, po chwili dłuższego milcze­
nia, którego Beauchamps przerywać 
nie chciał — jest w tern wszystkiem, 
czuję to, jakaś nienawiść ukryta, 
moc jakaś niewidzialna.

— Tymbardziej, Albercie winie 
neś się skupić, całą twą zebrać inoo 
i odwagę. Niech nie będzie an i śla­
du wzruszenia na twej twarzy, miej 
ią  zawsze teraz, dla ws-yskmh mar

murową. Być bardzo bowiem może, 
iż ta  notatka., która w mem piśmie

i -v y *___  o *-*  7 ,_się znalazła, a. js-turą, kuuuur. 
cyjny dać musiał, bo ją  nadesłał ko­
respondent bardzo odp o w iedzialny, 
jest pierwszą błyskawicą, zapowiada 
jącą przyjście burzy. Rezerwuj więc 
swe siły na czas nadejścia chwili 
złowrogiej.

•— Myślisz więc, że to jeszcze nie 
koniec?

— J a  nic, mój przyjacielu, w tej 
praw ie nie wiem, prócz tego, _ co 
przywiozłem z Janiny. Wiem jed­
nak, jak  się sprawy podobne wogó 
le przeprowadza, więc się obawiam, 
że to może być początek dopiero.

Powiedz mi jednak, boć ja  prze 
cież trzy  tygodnie nie byłem w Pa­
ryżu, czy stale trwasz w zamiarze 
poślubienia panny Danglars?

— Ach nie, ten związek zamie­
rzony, od dość dawna już został zer 
wany. Lecz czyż byś przypuszczał, 
że to pan Danglars?...

— Ależ, mój Albercie, ja  cię py, 
tałem o ten związek jedynie, nie ma 
jąc żadnych ubocznych myśli, a ty, 
zaraz Bóg raczy wiedzieć jakie 
mym słowom dajesz znaczenie? 
Lecz patrzajno! — toć to już dzień 
biały, a  nawet już godzina ósnia! 
Cała noc zeszła nam na gadaniu i 
teraz o śnie niema już co myśleć! 
I  wiesz co, Albercie?... co byś po­
wiedział, gdybym ci tak zapropono

wał ranny spacer, lub konną prze­
jażdżkę? To by eię rozerwało. Po­
tem wpadlibyśmy gdziekolwiek na 
‘niadanie, po którem ty  byś się u- 
dał do swoich, a ja  do swoich zar. 
jęćj!...-. , .  .

— Doskonała myśl,, lecz pójdzie 
my piechotą, lekkie znużenie zrobi­
łoby mi najlepiej.

— Ależ zgadzam się na wszyst­
ko — odpowiedział Beauchamps.

( I  wyszli obaj na bulwary, a gdy. 
doszli do Pól Elizejskich, zatrzyma 
li się.

-— Słuehaj — rzekł Beaucliaps —* 
ponieważ poszliśmy tą drogą, może 
byśmy w stąpili na chwilę do pana 
de Monte Christo, jest już przecież 
dziesiąta. On cię rozerwie, doskona 
ły to człowiek, zwłaszcza że nigdy, 
o nic nie pyta, chyba że o błahostki.

— Mogę iść i tam. Wszystko mi 
'jedno. J a  nawet go dosyć lubię —* 
odpowiedział Albert.

I  poszli.

ROZDZIAŁ’ XVL 
P o d r ó ż .

Monte Christo aż krzyknął z ra  
dości —- lub może tę radość udał 
tylko —■ na widok młouyeh ludzi, 
wchodzących do niego razem w naj- 
lepszej zgodzie.

—4 Nakoniec. Więc widzę, że 
wszysko skończone i wyjaśnione?.

— Tak jest — odpowiedział Beau­
champs — niedorzeczne pogłoski u- 
padły same przez się, a gdyby się 
wzniosły ,znalazłyby we mnie pierw, 
szego i to zawziętego prześladowcę* 
Nie mówmy już więcej o tern.

— Niech ci A lbert powie —* 
rzekł hrabia na to — jaką mu da­
łem radę: czekać. Lecz spójrzcie 
tylko, —■ jaki ja  jestem nieszczęśli­
wy!

— Ja k  widzę, porządkujesz swo­
je papiery, hrabio?

— Swoje papiery?... No nie!... w 
moich papierach bowiem zawsze 
najlepszy panuje porządek, choćby 
dlatego tylko, że ich prawie nie 
mam. Grzebię się w papierach pana 
Cavalcantiego.

— Z racji tej zapewne, iż ma on 
zająć me miejsce przy pannie Dan 
glars?

— Jakto?... więc pan Cavalcan­
ti, młody przypuszczam, żeni się z 
panną Eugenją? — zapytał ze zdzi 
wieniem Beauchamps.

—̂ Ależ tak!... Cóż u Boga!-, czy, 
z końca świata pan przybywasz, że 
zapytywać się możesz o podobne rze 
czy? —■ zawołał ze zgorszeniem Mon 
te Christo.

d. e. n.
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Działalność 3-letnia sejmiku kieleckiego.
W  fcyeh dniach odbyło się posiedze­

nie budżetowe se jm iku  kieleckiego na 
którem  przew odniczący Btarosta Borys- 
sowicz złożył obszerne spraw ozdanie z 
działalności sejm iku  za okres trzech o- 
s ta tn ieh  lat.

Z uw agi n a  ciekawe i ch a rak te ry ­
styczne cy fry  i dane, podajem y stresz­
czenie tego spraw ozdania.

Za czas od .1 — 4—1927 r. do 31-3-1930 
r. sejm ik w ydatkow ał około 4.500.000 
(półtora m iłjona rocznie), na  k tó rą  to 
sum e złożyły sią: 2.400.000 (53,3 pro­
cent) podatków  i opłat, 1.500.000 (38,8 
procent) pożyczek długoterm inow ych 
(po 500.00 rocznie) 600.000 (13,3 procent) 
subw encji rządowych. Za pośrednic­
twem sejm iku w płynęło gotów ką zae- 
w nątrz  i z m iejscowych oszczędności 
w ciągu okresu sprawozdawczego: z po 
życzek długoterm inow ych 1.500.000 zł., z 
subw eneyj rządow ych 600.000 zł., z redy­
skonta  z banków  państw ow ych 500,000 
zł., z wkładów pow iatow ej kasy  oszezgd 
ności i kasach gm innych 1.000.000 oraz 
z pożyczek banku  rolnego d ia  kas 
gm innych 600.000 zł. R azem  w płynęło
4.200.000 zł.,

Spraw ozdanie w ładz cen tra lnych  
w ykazuje od ro k u  1927 olbrzym i po­
stąp  w dziedzinie inw estycyj i  iunyeh. 
p rac  gospodarczych.

Postąp ten  n a  teren ie  povst. kielec­
kiego uw idaczniają nastąpu jące cy fry : 
W ykonanie budżetu zw yczajnego i  nad  
zwyczajnego w roku  1926 w ykazało — 
504.917 zł., w roku  1927-28 bez pierwsze 
go k w arta łu  — 1.206.497 zł., w ro k u  1328- 
29 — 1.650.837 zł., w roku  1929-30 wyko­
nanie budżetu nie je s t jeszcze ustalone 
cyfrowo, je s t jednak  większe niż w ro  
ku poprzednim .

C harak terystyczne jest, śe w ydatk i 
ad m in istracy jne  w yniosły  w ro k u  1926 
14.5 procent ogólnego budżetu, 1927-28 
— 10 procent, 1928-29 — 8,4 p ro c e n t Wo 
bec rozdrobnienia w łasności ro lnej pow. 
kieleckiego (22 tysiące gospodarstw , 
czyli 94 procent ziem i ornej w rękach  
drobnej w łasności) — zwrócona zosta­
ła  specjalna uw aga n a  p race o znacze­
n iu  gospcdarezem .

A wiąc około 50 procent w szystkich 
w pływów przeznaczono na  budową

(z; T rag iczny  w ypadek. Z a trudn io ­
ny w fabr. S te inhagena w M yszkowie 
robo tn ik  Tom asz Jaw o rsk i ze wsi 
Lgota, gm. Koziegłówki, w czasie p ra  
cy został porw any  przez walce m aszy 
my papiern iczej w skutek  czego doznał 
złam ania obojczyka, po ran ien ia  rą k  i  
głowy. P ierw szej pom ocy udzielił ra n ­
nem u dr. W ajsfus, poczem został odwie 
ziony do szp ita la  k asy  chorych  w Za­
wierciu. S ta r  chorego nie zagraża ży­
ciu.

(z) P o ża ry  « podpaleń. P ow stałe w 
bieżącym  roku  liczne pożary  n a  teren ie  
pow. zaw ierckiego, ja k  w ykazały  doeho 
dzenia pow stały  w skutek rozm yślnych 
podpaleń i to  przew ażnie przez sam ych 
w łaścicieli budowli d la  podjęcia aseku 
rac ji. F a k ty  te, dotyczą w zdecydowa­
nej większości specjaln ie  w łośejan, k tó  
rych budowle na skutek  przeprow adzo 
nej kom asacji g ru n tó w  m ia ły  być prze 
niesione w inne m iejsca.

Pow szechny zakład ubezpieczeń 
wzajem nych wszczął energiczne kroki, 
m ające zapobiec tego rodza ju  nadu­
życiom i przestępstw om , ogłaszając 
m iędzy innem i, i i  każdy, k to  wskaże 
podpalacza otrzym a nagrodą pieniężną 
w wysokości 500 zł.

(z) U siłow anie sam obójstw a. B aw ią 
cy w Zaw ierciu n a  u rlop ie  szereg. 75 p. 
p. "Władysław D rabek  (d. „A“ TAŻ) z 
nieznanych dotychczas przyczyn ta r ­
gnął się na  swe życie, w ypiw szy w ięk­
szą ilość esencji octowej. P ierw szej po­
mocy udzielił desperatow i dr. Ju rk o - 
wicz, poczem odwieziony został do szpi 
ta la  kasy  chorych. S tan  D rabka bardzo 
groźny.

(z) Z policji. Pociągnięto  do odpo­
w iedzialności: Jerzego  Sztosa (Blanow- 
ska 35) za n ieprzestrzegan ie  przepisów 
san ita rnych , Ń a ta lją  Sadow ską z Mysz 
kowa za kradzież g a rderoby  na szkodę 
W ik to rji Sm entek, F ra jn d lę  H uberm an  
(P iłsudskiego 17) i G itłę D ancygier 
(B lanow ska 18) za handel w godzinach 
zakazanych i  A ntoniego Górkę za za- 
1-hWnio spokoju publicznego.

Klnę „C zw artak *  Klatce 
„Księżna Edyta”
w sp an ia ły  film w .9 aktach. 

Nadprogram:
Potęga namiętności, dramat na tle ero­
tycznym w 10 aktach, ilustrujący nie­

bezpieczny wiek kobiety.
W roli głównej: Bernard Gecke.

dróg i  na  bezpośrednie popieran ia  roi 
niwfcwa.

Za w ydatkow ane w ciągu 3 la t
4.500.000 zŁ oraz p rzy  pom ocy podatko­
wej i szarw arkow ej sam orządu gm in­
nego oraz k red y tu  pow iatow ej kasy 
oszczędności dokonano całego szeregu 
inw estycyj, powołano różne insty tucje  
oraz w ykonano niezbędne prace dla 
podniesienia życia gospodarczego wo- 
góie, specjaln ie zaś rolnictw a.

W ybudow ano 65 kim. dróg bitych, 
205 żelazobetonowych mostów, 170 mo­
stów drew nianych, w 8 gm inach założo­
no te lefony  (obecnie, z w yjątk iem  jed ­
nej, w szystkie gm iny  m ają  telefony), 
łącznie z sąsiedniem i sam orządam i wy 
konano p lan y  budow y kolei K ielce — 
Mędrzechów, założono powiatową, ka­
sę oszczędności (800.000 zł. wkładów) 
19 kas gm innych (200.000 zł. wkładów), 
zakupiono 30 rasow ych buhai, założono 
15 staey j czyszczenia nasion, rozbudowa 
no szkołę ro ln iczą w Podzam czu - Chę- 
eińskiem , w ybudow ano am bulato rjum  
zwierzęce w Bodzentynie, założono 6 
m leczarni spółdzielczych, finansow ych 
przez kasę oszczędnościową, założono 24 
szkółki wodne, z k tó rych  2 ukończyły 
prace m eljoraeyjne, ogółem zmierzono i 
opracowano p lan y  d la  10.000 hektarów , 
zbudowano 9 domów ludow ych łącznie 
z rem izam i strażackiem i, założono 47 
Straży ogniow ych (ogólna ilość 57), zor­
ganizow ano 24 oddziały przysposobić 
n ia  wojskowego i w ychow ania fizycz-

Jak wiadomo w maju b. r. wniósł 
senat Gdańska protest do wysokie­
go komisarza ligi narodów prze­
ciw rozbudowie portu w Gdyni.

Izba przemysłowo - handlowa w 
Grudziądzu zajęła się nim na ostat 
niem plenarnem zebraniu i jednogło 
śnie uchwaliła następujące rezolu- 
eje:

1) Protest w. m. Gdańska, wnie 
siony w  dniu 9 maja b. ł  do wroo 
kiego komisarza ligi narodów jest 
pod względem prawnym, jak i gospo 
darczym zupełnie nieuzasadniony.

2) Izba przemysłowo - handlowa 
w  Grudziądzu, jako bezpośrednio za 
interesowana rozbudową i rozwojem 
naszego rodzimego portu w  Gdyni, 
uprasza rząd o jaknajintensywniej- 
szą i dalszą działalność przy rozwią 
zywaniu zagadnień morskich, w 
szczególności o poparcie w całej peł 
ni dotychczasowej polityki rządu w 
odniesieniu do zagadnień morskich, 
która odpowiada najżywotniejszym 
interesom krajowych sfer gospodar 
czych.

3) Izba przemysłowo - handlowa 
w Grudziądzu uprasza rząd, aby w 
jaknajenergiczniejszy sposób prze­
ciwstawił się wszelkim dążeniom w. 
m. Gdańska do ograniczenia rozbudo 
wy Gdyni i aby_ poczynił wszelkie 
kroki w celu zapobieżenia w przy­
szłości tego rodzaju niczem nieuza­
sadnionym wystąpieniom Gdańska.

4) ponieważ zupełnie niekrępowa 
ny dostęp do morza stanowi o bycie

Z Olkusza.,
(cl) Obchód rocznicy w ym arszu p ier 

wasej kadrów ki i „Cud nad  Wisłą"* w 
Olkuszu. N a zebran iu  w dniu  14 b. m. 
w sa li resu rsy  olkuskiej, zwołanem  
przez p. W ilczyńską, z ram ien ia  zw. 
strzeleckiego w Olkuszu, postanow iono 
w dniu  8 s ie rp n ia  r. b. w czasie zjazdu 
legjonistów  do Olkusza, urządzić ob­
chód 16 rocznicy w ym arszu pierw szej 
kadrów ki i dziesięciolecia „Cudu nad 
W isłą”. Do kom isji program ow ej zapro 
szono szereg osób z poza członków 
zw iązku strzeleckiego.

(ol) Z wielkiego zlotu młodzieży poi 
skiej w Olkuszu. W  osta tn ią  niedzielę 
odbył się w Olkuszu zlot stow, młodzie 
ży polskiej pow. olkuskiego, w liczbie o- 
koło 400 d ruhen  i  druhów  w barw nych 
stro jach  krakow skich i m undurach  sto 
w arzyszenia w raz ze sztandaram i. Im ­
ponujący by ł poehód u licam i m iasta, 
gdy młodzież ta  n a  czele z banderą 
konną, k ilkunastom a row erzystam i w 
stro jach  krakow skich i .orkiestrą podą 
żała n a  nabożeństwo do miejscowego 
kościoła. W zniosła również by ła  chwi

nago, uruchom iono 20 ośrodków oświa­
ty  pozaszkolnej, uruchom iono sam o­
chodowe pogotow ie ra tunkow e d la eho 
rych, wykończono gm ach szkoły pow­
szechnej 7-miooddziałowej oraz rozpo­
częto budowę w obecnym  roku  5 szkół, 
a  p rojektow ane je s t rozpoczęcie budo­
wy w ty m  roku  jeszcze dalszych 8 
szkół.

Ludność pow iatu  za pośrednictw em  
swoich delegatów , złożyła dowód że o- 
cenia działalność przewodniczącego w y 
działu  oraz jego najbliższych w apółpra 
cowników, uchw ala jąc  p raw ie bez 
zm ian budżet se jm iku  na  rok  1930-31 w. 
.wysokości 2.142.625 zł.

Podnieść tu  należy  zrozum ienie za­
dań, zapał do p racy  i ofiarność g rtp o - 
darzy  m ałoro lnych  pow. kiel„ k tó rzy  
m im o eiężkieh czasów zdobyli się na  
.uchwalenie znacznych ciężarów, bądź 
w, podatkach, będź też w św iadczeniach 
W naturze.

D zięki częstym  w yjazdom  przew o­
dniczącego w ydziału  powiatowego, s ta  
ro sty  Boryssow icza n a  pow iat, w czasie 
k tó rych  poruszane są najw ażniejsze za 
gadn ien ia  z życia sam orządu pow ju to­
wego i gm innego oraz wogóle spraw y 
gospodarcze i  państw ow e, nastąp iło  
h arm on ijne  w spółdziałanie m iędzy iud 
nością a  w ładzam i państw ow em i i samo 
rządam i, k tó re  bezsprzecznie przyczyni 
ty  się do znacznego postępu we w szyst 
kich dziedzinach życia gospodarczego 
w powiecie.

gospodarczym i rozwoju Rzeczypo­
spolitej, przeto zebrani reprezentan­
ci przemysłu i handlu pomorskiego 
domagają się, aby rząd w szybszem 
jeszcze niż dotychczas tempie prowa 
dził rozbudowę Gdyni i rodzimej flo 
ty handlowej i nie pominął żadnych 
koniecznych zarządzeń w dziedzinie 
ulg i przywilejów, któreby przyczy 
nily się do rozwoju portu gdyńskie
go-

5) Izba przemysłowo - handlowa 
w Grudziądzu uprasza rząd aby po 
czynił wszelkie zarządzenia, celem 
ukrócenia penetracji firm gdańskich 
w okręgu izby, które, dzięki gdań­
skiemu systemowi podatkowemu i fi 
nansowemu poparciu, są w nieporów 
naniu lepszej sytuacji gospodarczej, 
niż firmy pomorskie.

6) Izba przemysłowo - handlowa 
w Grudziądzu stwierdza, że rzeczony 
protest w. m. Gdańska spowodował 
odruch całego społeczeństwa polskie 
go przeciw zakusom Gdańska, mają 
cym na celu krępowanie Polski w 
wolnym dostępie do morza i że sfe­
ry gospodarcze całej Rzeczypospoli­
tej stoją silnie przy polityce rządu 
polskiego i nie dopuszczą, aby tego 
rodzaju wystąpienia w. m. Gdańska 
miały być wogóle wzięte pod obrady 
czy też rozwagę czynników między­
narodowych.

7) Izba przemysłowo - handlowa 
w Grudziądzu uchwala przesłać ni­
niejszą rezolucję panu ministrowi 
przemysłu i handlu.

la  sk ładan ia  w ieńca n a  grobie pow stań 
eów z 68 r. n a  s ta ry m  cm entarzu, w 
czasie k tórego ozwał się huk strzałów  
moździeżowyeh. P o  po łudniu  na  boisku 
pod C zarną G órą odbyły się zawody 
sportow e drużyn  okręgu  olkusko - m ie 
ehowskiego. W ieczorem  w pięknie przy  
stro jonej sa li g im nastycznej odbyła się 
w ieczornica, zagajona przez jen. sekre 
ta rza  stow. ks. Połoskę. N a akadem ji 
popisyw ała się młodzież ćw iczeniam i 
gim nastyeznem i, pląsam i, tańcam i, ko 
row odam i etc., budząc zachw yt licznie 
przybyłych  gości. W  czase akadem ji 
kap. Gołąb, in s tru k to r zw iązku z K ielc 
rozdał zwycięzcom nagrody  w postaci 
żetonów, m ianow icie WŁ Adam czykow i 
z P rzybysław ic, pow. m iechowskiego, 
za bieg 100 m tr., P io trow i H aberee z 
W olbrom ia za skok w dal, Jan o w i Zdań 
kiewiczowi z M iechowa za skok wzwyż, 
M iranowiezowi z W olbrom ia za skok 

o tyczce, S tefanow i Ju rkow sk iem u  z Mie 
chowa za rz u t oszczepem, P r. Żerkowi 
z W olbrom ia za rzu t g ran a tem  i  P . H a  
berce za rzu t dyskiem . W  ogólnej kia 
sy fik ac ji zdobyli: I  m iejsce stow, z W ol 
brom ia, I I  stow, z Miechów® i  H I  z 
Przybysław ic.

(ol) A b itu r je n tk i śred. szkoły zuwo* 
dowej w Skałce. W  bież. roku  ukończy-: 
ły  ś red n ią  szkołę zawodową w Skałce 
koło Olkusza: A dam czyków na M arja ,
B alachów na K a ta rzy n a , B iałów na M a 
r ja ,  C ieślików na Ja n in a , D erdów na 
M elanja, Dońcówna M arja , G ałków na 
Ja n in a , Jan ik ó w n a  H elena, K am ińska  
Jadw iga , K ru tkopadów na W anda, L i- 
sów ua Ja n in a , L ekstonów na A m elia , 
Łydków na Lucyna, Ł ydków na Józefa, 
M asalska L eokadja, M andatów na W ła 
dysław a, M ichałow ska Irena , Morowy-s 
ków na Zofja, N ogajów na Ja n in a , P i- 
sa rzan k a  M arja , P ó łto raków na H elena, 
P y c ian k a  A niela, Podw iązków na J a ­
n ina, Rzepków na Ja n in a , Soczowkówna 
W ik to rja , Szkoena Zofja, Skrzynia- 
rzów na K ry sty n a , S tankiew iczów na 
Iren a , Szym czykówna Genowofa, 
T rzcińska J a n in a , W arw asińska  J a n i­
na, W ojciechow ska Iren a , W yżyehow- 
ska Genowefa, Zaw adów na Leokadja, 
Zbroszezyków na W anda, Zem iesówna 
A dela i Zubówna Zofja.

(ol) P ożar w Ł anach  W ielkich. 14 b. 
m. w ybuchł pożar w Ł anach  W ielkich, 
gm. Żarnowiec, niszcząc dwia stodoły, 
należące do W ojciecha H elińskiego i Jo  
zefa Gacka. Zachodzi podejrzenie, że 
H elińsk i swą stodołę podpalił, aby  o- 
trzym ać asekurację. S todoła była bez 
w artości. Śledztwo prow adzi m iejscow a 
policja.

Ze sportu . „V esta“ — D ąbrow a'' 
2 : 3. W  ub ieg łą  niedzielę rozegrano na  
boisku w p a rk u  pod C zarną G órą w Ol 
kuszu, zawody p iłk arsk ie  o m istrz. kL 
B. pom iędzy „V estą“ a  „D ąbrow ą” z .wy, 
nik iem  3 : 2 na  korzyść D ąbrow y.

Zycie gospodarcze*
GIEŁD A .

W arszaw a, 17.1
Nowy J o rk  8.902 
Londyn 48.36 
P a ry ż  35.08 
W iedeń 125.92 
P ra g a  26.423/i 
W łochy 46.69 i pół 
Belg ja  124.56 
S zw ajcarja  173.28 i pół 
H o lan d ja  358.75 
B erlin  212.82 i  pół 
Doi. W arsz. obr. 8.884 
5 proc. Poż. Doi. 63.25 
5 proc. Poż. K onw er. 55.75 
4 proc. Poż. Inw est. 112.00 
4 i  pó ł proc. Poż. Ziem. K red. 55D0—55*-. 

T endencja n iejednolita .
A K C JE .

W arszaw a, 17.7.
B ank P o lsk i 166.00 
B ank Zachodni 72.00 
C ukier 30.50 
W ęgiel 40.00 
M odrzejów 8.75

Tendencja n iejednolita .

Czy wieoie że ...
...w ciągu ostatniego tygodnia 

liczba bezrobotnych w Anglji zwięk­
szyła się o 75.258 osób.

...według oświadczenia przywód­
cy opozycji w łonie amerykańskiejj 
partji komunistycznej, partja ta U 
czy w Stanach Zjednoczonych zali 
dwie 6.000 członków.

...na Filipinach wybuchła epide 
mja cholery, która dotychczas spową 
dowala śmierć 500 osób.

...pierwsza na św iecit fabryka bu 
dzików założona została w  roku 1867, 
w Schrambergu przez słynnego ze­
garmistrza Erharda. Junghausa.

...iv roku bieżącym mija sto lat od  
wykończenia drogi przez Gotthardt, 
łączącej Europę środkową z połud­
niem. Droga ta została rozpoczęta w  
roku 1820 a wykończona w roku  
1830 i służyła już setkom tysięcy lu 
dzi. Obecnie służy ona komunikacji 
samochodowej.

....Izba gmin obaliła granicę szyb 
kości samochodów w Anglji. Po wej 
ściu w życie ustaivy tej samochody 
w Anglji będą mogły rozwijać do­
wolną szybkość. Równocześnie bę­
dą zaostrzone kary za spowodowa­
nie wypadku lub katastrofy.

...wszystkie pensjonaty w Berli 
nie mają być postawione 'na róumi z  
hotelami pod względem obowiązku 
wykonyivania koncesji. Ponieważ po 
datek kocesyjny wynosi 1009 m a­
rek, oznacza to dla wielu pomniej­
szych zakładów prowadzonych prze­
ważnie przez k-obiety, przymus zam­
knięcia i pozbawienia ich w łaśdde  
lek środków do życia.

WŁOSOW X ?
—  łysienie usuwa —  

„ E s e n c j a  CHINOWO - CHMIELOWA" 
1 „ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p rzed ają  ap tek i, sk ład y  ap teczne

Stanowisko izby przem,-handlowej
w Srudiiądiy  

oa do masnerjałi! w. m. Bdańska, wniesionego przed ligą narodów
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O g ło s z e n i® .
Do R e je s tru  H andlow ego Sądu Okrę 

gcw ego w Sosnowcu zapisano następu  
jąee firm y:

28 lu tego  1930 roku.
B. 271. Tow arzystw o A kcyjne M ija- 

czowskich O dlewni S ta li i Zakładów  
M echanicznych „B racia  B au ere rtz  . 
N a d y rek to ra  zarządzającego Tow arzy­
stw a został m ianow any S tan isław  B au- 
crertz.

7 m arca  1939 r.
B. 189. F ran cu sk a  Spółka A kcy jn a  

Tow arzystw o Bezim ienne K opalu  W ę­
g la  Czeladź. K a p ita ł przeznaczony na 
działalność w P aństw ie  Polskiera w y­
nosi złotych 13.173.225.

8 m arca  1830 roku.
B. 286. M odrzęjow skie Z akłady  Gór­

niczo - H utn icze Spółka A k cy jn a  od­
dział w Sosnowcu. W ykreślono człon­
ków R ady  Z arządzającej M aksym iłja- 
na  W izla i A ndrze ja  R.otwanda i p ro ­
k u re n ta  S tan is ław a Poradow skiego 
D okonano w pisu: N a członków R ady
Z arządzającej zostali w y b ran i: Lud­
wik Darów,ski, Topolowa .2, H ip o lit Gli 
wic, L ek arsk a  10, A lfred  Goldkling, 
K redy tow a 9, M ieczysław  H offm an, 
J a s n a  8, wszyscy zam. w W arszaw ie i 
J e rz y  H aase  zam. w K atow icach. 17- 
dzielono p ro k u ry : inż. A ntoniem u K a ­
m ieńskiem u z K atow ic, 3-g'o m a ja  36a, 
jnż. G ustaw ow i G erhard tow i, inż. Wła 
dysław ow i Szw anderow i, inż. K azim ie­
rzow i S tankiew iczow i, B ugenj uszów i 
M ichałow skiem u, w szystkim  z Sosnow­
ca, h u ta  M ilowice, inż. Jan o w i K roe-

£ e r owi, C hm ielna 55, inż. H enrykow i 
andauow i, Żóraw ia 4a, inż. S tefanow i 

S tanow skiem u, Sm olna 13, w szystkim  
trzem  z W arszaw y z praw em  podpisy­
w an ia  każdego z nich  wszelkich doku­
m entów  łącznie z k tórym koiw iekbądź 
z pośród w ym ienionych, z k tórym koJ- 
w iekbądź członkiem  rad y  lub p roku ren  
tern inż. S tan isław ow i Jeziersk iem u, 
inż. S tan isław ow i Sienkiewiczowi, F e ­
liksow i P iw ońskiem u, K azim ierzow i 
P opław skiem u i Feliksow i L ew ińskje­
mu, w szystkim  z Sosnowca, h u ta  M ilo­
wice, W incentem u B ielick iem u z Sos­
nowca, h u ta  K a ta rzy n a , A ntoniem u 
W ilczyńskiem u z Sosnowca, h u ta  Sta- 
szyc, K onradow i _ K ułakow skiem u z 
M yszkowa, E m ilow i Pudelow i, S ienna 
76. Teodorowi H anischow i, W spólna 19 
l M ieczysławowi Chełm ońskiem u, P ięk  
n a  16, w szystkim  z W arszaw y, z p ra ­
wem podp isyw ania  każdego z nich 
wszelkich dokum entów  wyłącznie, łącz 
nie z k tórym koiw iekbądź członkiem  
rn d y  lub  p ro k u ren tem  inż. A ntonim  
K am ieńsk im  lub inż. G ustaw em  Ger- 
h a rd te m  lub inż. W ładysław em  Szwan- 
derem  lub  inż. K azim ierzem  S tan k ie­
wiczem, lub  inż. Jan em  K roegerem , 
lub  inż. H en ry k iem  L an d au  lub  mz. 
S tefanem  Stanow skim , lub  E ugen ju - 
lizem M ichałow skim .

c. d. u.

Bitwa uliczna 2 granatami ręsznemi.
Smutny epilog teatralnego przedstawienia.

Bezustanne burdy, aw antury i 
formalne bitwy staczane na ulicach 
Chicago przez bandy przestępcze 
między sobą i z policją znane już 
są naszym czytelnikom z licznych 
opisów tych niezwykłych scen, dzie 
jących się często w biały dzień w 
najruchliwszych punktach tego wiel 
Mego miasta.

Ostatnio jednak tego rodzaju Od­
byta bitwa nie ma sobie równej na­
wet w batalistycznych kronikach 
Chicago, m iasta rządzonego faktycz 
nie przez najrozm aitsze świetnie 
zorganizowane męty społeczne.

Powodem tej bitwy 3tal się nie­
jak i Jack  Żuta, aresztowany za do­
konanie wespół z kilkoma to warzy 
szami napadu rabunkowego na pcw 
nym handlarzu świń.

Człowiek ten, powracając włas- 
nem autem z okolicy Chicago do 
m iasta został napadnięty przez o- 
pryszków, obrabowany z kilku po­
siadanych przy sobie tysięcy dola­
rów, a następnie w bestjalski spo­
sób zmasakrowany. Do sprawy tej 
była zamieszana kochanka jednego 
z bandytów, k tóra na kilka dni 
przed napadem zaw arła znajomość 
z owym handlarzem i zyskała wszy 
stkie niezbędne dla szajki dane.

Policja prowadząca dochodzenie 
w tej sprawie wpadła wkrótce na 
trop bandy i zaaresztowała wszyst 
kich jej uczestników.- Ale, jak  to 
zwykle dzieje się w Chicago, musia 
no ich niezadługo zwolnić „dla bra­
ku dowodów w iny“.

I  oto, zaledwie zwolnieni opuści­
li gmach policyjny, rozpoczęła się 
na  ulicy strzelanina. Bandyci po­
wrócili do kom isarjatu i oddali się 
pod opiekę policji, tłumacząc, ze 
napadła na nich pewna banda kon­
kurencyjna, z którą m ają jakieś 
niedokończone prachunki.

Ostatecznie bandyci musieli być 
odwiezieni do swych domów w po­
licyjnym pancernym aucie. Począt­
kowo podróż ta  odbyła się w zu­
pełnym spokoju. Nagle, gdy auto 
przejeżdżało obok pewnego teatru  
i musiało się z powodu jakiejś prze 
szkody w ruchu ulicznym, zatrzy­
mać na chwilę, ze stojącego ac tym 
punkcie ciężarowego auta rozpo­
częła się strzelanina z karabinu 
maszynowego, skierowana przeciw 
policyjnej pancerce.

Nieszczęście chciało, że w tym 
właśnie momencie skończyło się 
przedstawienie w owym teatrze i pu 
bliczność wielką falą wypłynęła na 
ulicę. Nie można opisać paniki, jaka 
powstała z tego powodu. Drzwi te­
atralne były już zamknięte i bez­
bronny Hum stał się pastwą gwał­
townej kanonady. Na plac boju przy 
były nowe oddziały policji zaopa­
trzone w granaty gazowe, kóre uży­
to natychmiast do walki. Bandyci 
również otrzymali posiłki, ale prze 
ważająea liczebnie policja zmusi­
ła ich wreszcie do odwrotu.

Na placu boju pozostało 4 zabi­
tych, a między nimi i owa kobieta, 
pomocnica bandy.

W

Inżynier— Zastępca
do parowych armatur i aparatów dta tamtej* 
szego okręgu przemysłowego poszukiwany

Z a in te re so w a n i zech cą  się  zgłosić:

Schumann et Camp 
Armatures und Apparsfa 

Leipzig — P iagw itz.
B a y

Kino

„Wawel"
w Sielcu

>bok kościoła 
Tel. 7-65.

Wyświetla od dnia 14 bm. do niedzieli 20 włącznie. Harry Peel ulu­
bieniec pob ieżności, dokaże cudów zręczności w filmie, który 

wzrusza pod tytułem:

„ W  h u k u  E k s p lo z j i ”
dramat sensacyjno-salonowy 2 serje razem 14 aktów. 

Skradziony naszyjnik. — Cuda galerji obrazów. — Ginący dom. 
S ensacjali! Sensacja ll! Sensacja!!!

W k ró tce : ,K rz y k  w  p u s ty n i"  w  ro li g łó w n e j: M ark o

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  w y rz u ty  sk ó rn e  u su w a

icwem lain-ace
z kogutkiem

Je s t to  id e a ln y , n ie sz k o d liw y  k o ­
sm ety k , u su w a ją c y  w a d y  n a s k ó r ­
k a  ta k  u  d o ro s ły ch , ja k  i u  dz iec i. 

R. M. S pr. W ew n . Nr. 5334.

PO W IA T O W A  K A SA  CHORYCH 
W  SOSNOW CU 

ogłasza n in iejszem

K O N 1C U R S
n a  stanow isko technika dentystyczne­
go, w ykw alifikow anego w robotacn  w; 
złocie i  kauczuku.

P o d an ia  należy sk ładać do dnia  25 
lipea br. do Z arządu  Pow iatow ej Kar 
sy w Sosnowcu, ul. Sadow a 6, dołącza­
jąc następu jące dowody:

a) Świadectwo techn ika  dentysty*- 
oznego.

b) Pośw iadczenie obyw atelstw *.
c) W łrsnoręcznie  n ap isan y  życio­

rys.
d) Zaśw iadczenie z dotychczaso­

wej pracy.
Stanow isko jest do objęcia od dni* 

1 s ie rpn ia  br., uposażenie do om ówia­
nia.
In sp ek to r lek a rsk i D r. K. R Y D ER 

w ł  K om isarza Rządowego
W. W RZESZCZ.

JU L JA N  K rakow iak  zgubił k a rtę  m o­
bilizac ji w ydaną przez PK1T. P iotiy
ków. . _____ _____________________
W O JTY LA S M ikołaj zgubił książeczką 
K asy  C horych w ydaną przez Sosno-
wiec. _____ _
B R A N D ES Załm a zgubił dowód oso­
b isty  w ydany  w D ąbrow ie i książęca- 

• kę w ojskow ą w ydaną przez PK U . So­
snowiec. _______ _
DN. 24 czerwca 1930 r. D aw id Szolowiez 
zgubił w L ublin ie  następu jące  doku­
m enty : m etry k ę  u rodzenia  D aw ida S u  
łowicza, w ydaną z M ag is tra tu  Sosnow 
ea, a k t ślubny  D aw ida Szołowicza s 
A ltą  E n g la rd , w ydaną przez M agi­
s tra t  Sosnowiec, re je s trac ję  wojskową, 
w ydaną z K atow ic i weksel na  zł. 100.—‘ 
z w ystaw ienia  p. P . G ranapla, pł. da. 
18.9. 1930 r., żyrow any przez N a tan a  A-. 
bram czyka, Sosnowiec i takow e unió- 
w ażnia.
ROMAN Żuchowski zgubił książeczką 
kasy  chorych w ydaną w Sosnowcu. 
BORCZUCH L ucjan  zgubił leg ity m a­
cję zasiłkow ą w ydaną przez PTIPP.
Sosnowiec. ________   _ _
ŚO K ŁA  M ieczysław zgubił w yciąg * 
ksiąg  ludności w ydany przez gm iną 
Bobrow niki.
K A Ł A  S tan isław - zgubił książkę woj- 
skowa w ydaną przez PK U . Sosnowiec. 
P IE T R Z A K  P io tr  zgubił Książeczką 
wojsl-ową —fd a n ą  przez PK U . Często­
chow a. _
JO P E K  M ar ja  zgubiła książeczkę kasy 
chorych w ydaną przez Sosnowiec. 
C IC H O W SK I R ajm und  zgubił ksią- 
żeczkę Pow iatow ej K asy  Chorych wy- 
daną w Sosnowcu.

G ruźlica p łuc je s t n ieu leczalną i  co­
rocznie, n ierob iąc  różnicy  d la  płci, wie 
ku  i stanu , kosi m iljo n y  ludzi. — 1 rzy  
sw aiezaniu  chorób płucnych, b ronęłn tu , 
uporczyw ego, męczącego kaszlu  i  t. p. 
s tosu ją  pp. Lekarze:

„BALSAM  TH IO CO LA N  - AGE"

S ny*wUz m S n t lą organfzm a f  M.mopoczu j l A l ^ l 7 A T U l ^  (s te i^ ' sazoty) do 
cie chorego oraz pow iększa w agę ciała  sprzedania. W iadom ość „Lucpies 
i u suw a kaszel. _ ____ — _ _ _ _

SK ŁA D  apteczny w m ieście Gornogo 
Ś ląska zaraz  do sprzedania. K aro l 
Sr.timdL M ysłowice, B ytom ska 14. 
SPRZEDAM ”'w en ty la to r i g ram ofon  z 
p ły tam i, oraz m aszynę do lodow z roz- 
pądowem  kołem. Wi&doniObó W spólna 
4, R. Ney.

"• 'U-

Matki S
Ż ą d a jc ie  w  a p te ­
k a c h  i sk ła d . ap t. 
h y g je n ic z n . p rz y ; 
sy p k i d la  d z iec i

„Puder Dzidzi44
(x koęjuMtśem)

u trz y m u ją c e j c ia ­
ło  d z ie c k a  w  z d ro ­

w iu  i czystości.

D Y R E K C JA  II-ich  Targów  Północ: 
nych  i W ystaw y Sztuki Ludowej i  
P rzem ysłu  Ludowego w W iln ie  poszu 
ku je  zdolnych i ustosunkow anych osób 
w sferach  przem ysłow o-handlow ych na
swych przedstaw icieli n a  m iasto  So­
snowiec i okolice. O w arunkach  w spół­
p racy  m ożna dowiedzieć się w Adm ini- 

rracji pism a.

BogutkiSB

głębia" Sosnowiec, _____ _
NOŻYCE ręczne lub  do popędu tran s­
m isy jnego  do blachy  grub. 7 nuu., tokar 
kę silną  k ró tką , wysokość kłow 750 mm. 
g rezarkę  pionową, kupię natychm iast 
f i rmą ..Ronag“ Szopienice, Szkolna 14. 
JE S T  do sp rzedan ia  p lac 25 prętów  w 
Z aw ierciu przy ul. W roniej. W iado- 
iność Łazy, S lach ta  J  an.
P IA N IN O  krzyżowe czarne, p raw ie 
nowe, dobrej m ark i, z powodu w yjaz­
du, na ty ch m iast tan io  sprzedam , ty l­
ko zaraz. K ielce, S ienkiew icza 43. Po­
lak. ____ ________________ — -—
B A T E R JE  anodowe, b a te ry jk i do la ­
tarek , la ta rk i elektryczne. Skład  fa ­
b ryczny  u  in ży n iera  Antoniego^ Nowie 
kiego, D ąbrow a Górnicza, Kościuszki 
42, teł. 8.

j H H  POSADY 1~PRAGE*

W arszawskie Kursy
Kierowców sam ochodowych i m otocy­
klowych In ży n ie ra  F rom a, uranow iec, 
W arszaw ska 22, telef. 4-92. &2YBKO 
I  TA N IO  w yuczają na  pierw szorzęd­
nych kierowców. N auka  rano  lub  w ie­
czorem (teorja, pokaz, p rak ty k a) ja ­
zda n ieograniczona na  am eryK anskicn 
i europejskich lim uzynach. D ługo te r­
m inowe sp ła ty  ra tam i. Zam iejscow ym  
50 proc. zniżki kolejow ej. Szczegółowe 
in fo rm acje  i  zapisy  codziennie.

PO TR ZEB N A  in te lig en tn a  panna ze 
znajom ością księgowości. F e lic jan  A-
dam ski, Będzin, C ynkow a 36. ___
’ U  W AGA K A N D Y D A CI NA K IERÓ W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K u rsy  In  
żyn iera  K lebera  w yuczają  na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P i ł ­
sudskiego 8. Zaw iercie, Sądow a (Dom
Rzem ieślniczy) ■ ____ __________
PO TR ZEB N A  k asje rk a . W arszaw ska 
14, Koss. Zgłaszać się od godz. 4 do 5-ej 
DOBRY FA C H  TO PIE N IĄ D Z . K ur 
sy  Szoferów M echaników  St. Konopki 
tf Sosnowcu, ul. Swobodna 7. p rzy jm u ­
ją  zapisy na  nowy K u rs  Szoferski. Kaz 
dy słuchacz po ukończeniu um ie dosko- 
nale przeprow adzić w szelką reperację  
wozu. Jazd a  n a  wozach nieograniczona. 
N auka zagw arantow ana. K u rs  obniżo­
n y  20 proc., p ła tn y ch  w ra tach . D la 
przyjezdnych m ieszkania wolne. Z api­
sy codziennie. __________
lilii " l o k a l e  ” H|§|!|j
PO K Ó J z kuchnią, przedpokój, spiżar­
nie i wodociąg. O dnajm ę D ąbrow a K ró t
ka 3 . _______ ________________ - —
PO K Ó J w śródm ieściu, telefon, cen tra l 
ne ogrzewanie, do w ynajęcia  od zaraz.
Tel. 5-82. ____
GARAŻE m urow ane do w yuajęeia, wol 
ne od 15 sie rpn ia  na  ul. Czystej 10. 
W iadom ość Sosnowiec, M odrzejowska 
7 w sklepie L. B ajtnera .

| p i l i  Z gubione dokum enty
STR A M SK I E dw ard  zgubił książkę 
wojskową, k a rtę  m obilizacji, pow oła­
n ia na  ćw iczenia i b ile t kolejow y na 
jednorazow y bezpłatny  przejazd  do sto
cji T arnow skie Góry. _________ _
H E JN O C H  O rbach zgubił dowód oso­
bisty , w ydany przez starostw o w R a­
domsku.

Zawiercie
K u rsy  Samochodowe In ży n ie ra  Kleb* 
ra  rozpoczynają now y jednorazowy 
dwum iesięczny K u rs  w Z aw ierciu  u* 
Sądow a (Dom Rzem ieślniczy). Zapiay 
codziennie. K an ce la rja  w ydaje  dyp l*  
m y i p raw a jazdy  uczniom  ukończ*
nym. _____  __________ ____ —-
ZA wszelkie d ług i m ojej żony M arjaa  
ny  z Ziętków nie odpowiadam . vVai®-
tek  W ładysław , G rabocin.   ____
W IELM OŻNA P a n i F ranciszka  Bu 
dziaszek, salon kosm etyczny, K raków , 
G rodzka 3. Poczuw am y się do obo­
w iązku w yrażenia  P a n i naszej wdzięe* 
ności i podziękować za sum ienne w yu­
czenie nas zawodu fryzjersk iego . Jed y ­
nie s ta rannem u  w szechstronnem u wy­
szkoleniu, jak ie  przeszłyśm y w Zakła­
dzie W P an i, zawdzięczać możemy, *• 
dziś jesteśm y w stan ie  zapracow ania 
na dostatn ie u trzym an ie  d la  siebie i r* 
dżiny. Pozostajem y z w yrazam i sza­
cunku, wdzięczne: D uszyńska K azi­
m iera, Sosnowiec; K am ińska Jan in a , 
Sosnowiec; Gawęcka Krysia,^ k°ano- 
wiec; K u b lin  Jadw iga , T arnów ; Szy­
m ańska A gata , T arnów ; Zabówna A-
polonja. K raków . _____———
ZA długi żony m ojej M arjan n y  P « -  
k a rt nie odpowiadam . Andrzej Rea-
k art, Myszków.   . —
OSTRZEGAM, że za wszelkie d ługi ra- 
c iągnięte przez żonę m oją A nielę Z l f r 
sków, nie odpowiadam . J a n  iMis.
D N IA  14 bm. wyszedł z dom u w go­
rączce, mój mąz i dotychczas nie 
eił. R ysopis: szczupły, średniego wzro­
stu, la t 46, w słom kowym  Kapeluszu, W 
jasnym  g arn itu rze  i jasnem  paua*. 
K toby  w edział o m iejscu  jego pobyt* 
proszony je s t o łaskaw e z a w iad o m ien i 
D ąbrow a Górnicza, Sobieskiego 27, Sa­
b ina  Opielakowa.

' y d aw ca : H e le n a  M o n elo rsk a .
"oTuk -E xpos Z a g łę b ia ” S osn o w iec , ul. T e a tra ln e  L **1. 4-94


